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Trzeci Maja. 


Nigdy, rzec można, nie święciła Pol- 
ska rocznicy majowej z takiem jak dziś 
biciem serc i w takiem podniesieniu du- 
cha. Trzeci raz już wraca ten dzień w 
czasie wielkiej wojny, która wstrząsnę- 
ła naszym grobem, lecz teraz dopiero 
czujemy cały pęd wichru dziejowego, 
który wdziera się w podziemie, teraz 
dopiero widzimy, że trumna się kruszy 
i ufamy, że nic już jej sklecić na nowo 
nie zdoła: ani wysiłki złości, ani nasza 
własna ułomność. Przemoc, która kne- 
blowała tak długo sprawiedliwość dzie- 
jową, musiała schylić się przed jej ma- 
jestatem. A naród dorasta coraz wido- 
ezniej do tej wielkiej chwili. Możemy 
powiedzieć to bez fałszywej dumy. 
Trzy lata krwi uzupełniły półtora wie- 

ku przepędzania nas przez rózgi krzywd 

i cierpień. I dzisiaj, gdy stajemy w 

przedsionku rady narodów, z której 
gwałt nas był wykluczył, unosi się nad 

| nami spokój i równowaga. Płynie ona 
z ufności we własne siły i w naukę, ja- 
ką zdobyliśmy drogo. Idziemy ku przy- 
szłości pewnie i śmiało. Wiemy, że na 
siebie przedewszystkiem* liczyć nam 
trzeba, ale wiemy także, iż ta rachuba 
nie zawiedzie. 

Wojna dzniejsza nie miała bowiem 
wznowić sprawy polskiej przed trybu- 
nałem świata. Powiedziano nam to o- 
twarcie. Przyznano, iż stało się to siłą 
faktów, przeciw którym najsilniejsza 
wola i najpotężniejsza przemoc mate- 
ryalna nie zdziałać nie potrafi. W tej 
walce, która miała być utwierdzeniem 
prawa pięści, wydobył się z pod ucisku 
fizycznego wyższy, duchowy porządek 
świata. Ze wszystkich stron dolatuje 
nas hasło wolności i niepodległości 

Polski. Świat, rozdarty tysiącem prze- 
ciwieństw, na tę jedną zasadę godzi się 
jednomyślnie, chociaż praktykę jej 
pojmować jeszcze usiłuje szerzej lub 
zwiężlej, z taką lub inną restrietio 
mentalis, według podszeptów czy 
pokus interesu. Ale sama zasada wy- 
płynęła nad głębie wód, rozburzonych 
kataklizmem światowym i już nie pój- 
dzie pod powierzchnię. Ten jej tryumf 
jest tryumfem słuszności, zwycięstwem 
kodeksu moralnego nad kodeksem si- 
ły. Jest niem, chociaż taktvka polity- 
czna zostaje po dawnemu grą intere- 
sów, w której za stawkę służy chłodna 
rozwaga, spryt, chvtrość i podstęp. 
Wiemv o tem. Świadomości tej, któ- 


STANISŁAW KUTRZEBA. 


Jakie powinny byc zasady 
konstytucyi państwa polskiego ? 


W nwagach moich chcę wyjaśnić, jak się 
zapatruję na zadania, króre powinna spełnić 
przyszła konstytucya państwa polskieeo ja- 
ko akt formalnie różny i waga o tyle donio- 
ślejszy od innych ustaw, gdy one w grani- 
cach konstytucyi beda musiały się mieścić 
i do niej dostosowywać, oraz jak się zana- 
tuie na te wytyczne zasady, które mają sta- 
nowić materyalny podstawę budowv calo- 
kształtu państwowego ustroju. 


I. FORMALNE GRANICE PRZEPISÓW 
KONSTYTUCYJNYCH. 


Akty, które nazywamy konstytucyami, 
neszą, jak się to ich historyą tłómaczy, dwo- 
Jaxx cechę: konstytucye 1) zawierają prze- 
risy, które mają posiadać trwałszą od 
innych moc, odznaczać się pewną szty- 
wnością w stosunku do innych przepisów, 
zawartych w zwyczajnych ustawach, gdy 
ë} niejako szkieletem ustrojowej budowy 
Państwa,ale równocześnie 2) zawierają zwła- 
szczą takie przepisy, które gwarantują 
prawa czynnika społecznego w 


ay 
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ra nakoniec zrównoważyła porywy u- 
czucia, zawdzięczamy swą czujność, 
spokój, skupienie sił i patrzenie jasnem 
okiem na wszystkie strony, aby nie 
wypuścić z rąk żadnej korzyści, jaką 
losy podsuwają. Oparliśmy się od lat 
trzech niejednej już pokusie, przeszli- 
śmy obok, niejednego wilczego dołu, 
kierowani zdrowym instynktem orga- 
nizmu, który żyć chce i potrafi. Z nieli- 
cznymi wyjątkami wiedzieliśmy, co w 
danej chwili czynić a czego zaniechać. 
I tak zawędrowaliśmy przez walący się 
świat aż na ostatni etap sprawy pol- 
skiej, która rosła nieustannie, aż wyol- 
brzymiła się do problemu powszechne- 
go, do kwestyi, od której zawisła nowe 
wybalansowanie równowagi  europej- 
skiej a z nią równowagi świata, co 
stracił punkt ciężkości. Krwią rysują 
dziś bagnety nowy atlas. W połysku 
ich ukazuje się z nieprzepartą siłą ko- 
nieczności  pięrwszy zarys Polski. 
Wszyscy rozumieją, że bez niej nie mo- 
że być nowego porządku rzeczy, jeżeli 
ma wesprzeć się na podstawach trwa- 
łych — jeżeli na długo usunąć ma po- 
wrót takiej kary Bożej, jak ta, pod 
którą upada dziś świat brutalnej siły. 
` W ten nowy porządek wierzymy, u- 
famy że przyjdzie. Gotując się do nie- 
go, wznosimy w górę serca, gdy dziś 
przychodzi nam rozpamiętywać wielki 
czyn przodków, którzy chcieli dźwi- 
gnąć walącą się Rzeczpospolitą. Za 
wielkim był wówczas ciężar trudności, 
iagromadzonych przez przeszłość, za 
potężnym był gwałt. Ale dzisiaj ju- 
trzenka Majowa świeci w istocie pol- 
skiej krainie. Witamy ją radosnem ser- 
cem jako zapowiedź tego, o czem po- 
kolenia śniły i za co w grób się kładły. 
Niechże przybywa to ziszczenie na- 
szych praw przyrodzonych. Czekamy 
go spokojnie, Ślubując Ojczyźnie rozu- 
mną pracę ze wszystkich sił. 


liga władztwa narodu w ustawie 3 maja, 


Pomimo kompromisu, jaki upadająca Pol- 
ska zawarła z ideą monarchizmu wprowa- 
dzając po 400 latach znowu tron dziedzicz- 
ny, ustawą 8 maja zachowała w swych naj- 
ważniejszych zarysach w całej pełni zasadę 
władztwa narodu, która wykształciła się 
była u nas tak wybitnie w ciągu uhieełych 
stuleci. „Żadna nstawa nie ma być wprowa- 
dzona bez wspólnego porozumienia i zgody 


senatu oraz posłów ziemskich”. orzekła fun- 


damentalna polska konstvtneva Nihil no- 
vi“ już w r. 1505. „Wszelka władza społe- 
czności ludzkiej początek swój bierze z woli 
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Narodu“, powtarzała tylko i stwierdzała u-|dnie z odwiecznemi wyobrażeniami polskie- 


roczyście tę starą polską zasadę stylem de- 
klaracyi Jeffersona konstytucya 3-go maja 
1791 r. Dziś, gdy zasada ta zdobywa dla sie- 
bie ostatnie twierdze reakcyi w Europie, nie- 
które postanowienia ustawy polskiej z r. 
1791 czyta się tak, jakby były wytworem 
najnowszej nowoczesności. 

Konstytucya mówi najpierw o sejmie, po- 
tem o panującym i o władzy wykonawczej. 
Izba poselska, „świątynia prawodawstwa”, 
jest „wyobrażeniem wszechwładztwa naro- 
dowego". Jest jedyną kuźnią praw obowią- 
zujących naród. Rząd ani też głowa państwa 
nie może na własną ręke stanowić praw, na- 
kładać podatków i poborów, zaciągać diu- 
gów publicznych. Co więcej: nie może rząd 
lub panujący bez przyzwolenia narodu wy- 
powiadać wojny ani zawierać układów na- 
tury dyplomatycznej. Sprawy te, dziś je- 
szcze przeważnie rozstrzygane po za kom- 
petencyą parlamentów, załatwiane w głębo- 
kiej tajemnicy przed opinią publiczną, odsy- 
ła konstytucya 3 maja do decyzyi przedsta- 
wicielstwa narodowego. Izba poselska (i se- 
nat) decydować mają co do: „wojny, poko- 
ju, ostatecznej ratyfikaeyi traktatów zwią- 
zkowych i handlowych, wszelkich dyploma- 
tycznych aktów i umów do prawa narodów 
ściągających się“. Władzy wykonawczej 
wolno tylko tymczasowe z państwami obce- 
mi prowadzić negocyacye, „o których naj- 
bliższemu zgromadzeniu sejmowemu donieść 
winna“. 

Król jest nietylko, według formy średnio- 
wiecznej, królem „z Bożej łaski“, ale i z,„wo- 
li Narodu“. Taki tytuł przepisuje mu kon- 
stytucya, dodając, że dlatego nie jest przed 
narodem odpowiedziałny, ponieważ „nie sam 
przez się nie czyni“ oraz przestrzegając: 
„Nie samowładcą ale ojcem i głową Narodu 
być powinien i tym go prawo i konstytucya 
niniejsza być uznaje i deklaruje". Obowiąz- 
kiem króla jest zwoływać sejm zwyczajny 
eo dwa lata, nadto sejmy ekstraordynaryjne 
w miarę potrzeby. Władza prawodaweza 
narodu nie może być żadną miarą zatamo- 
wana — sejm musi być zwołany w określo- 
nym terminie lub gdy zachodzi koniecznóść 


przewidziana w konstytucyi. — Gdyby krók 


wzbraniał się wypełnić w tym względzie o- 
bowiązek, ma to uczynić marszałek koron- 
ny wbrew opornemu stanowisku monarchy 
i zwoławszy sejm, uzasadnić przed nim po- 
wody zwołania. 

Stwarzając silny rząd, uczyniła go kon- 
stytucya ściśle odpowiedzialnym przed na- 
rodem. Prostą większością głosów może 
sejm postawić ministrów za zgwałcenie pra- 
wa wstan oskarżenia a w razie udowodnie- 
nego przestępstwa ukarać winnych na 
wolności osobistej i mieniu. Jeżeli sejm wię- 
kszością dwóch trzecich głosów zażąda usu- 
nięcia ministra z urzędu, król winien uczy- 
pić to i natychmiast zamianować jego na- 
stępcę. Tym sposohem rząd w Polsce już 
przed 126 laty mmsiał opierać się na nowo- 


czesnej podstawie zaufania większości izby,! 


gdy w niektórych państwach parlamentar- 
nych jeszcze i dziś wystarcza członkom ga- 
hinetu wyłącznie zanfanie korony. 


Armia, w pojęeiu konstytucvi 3 maja i zgo- 


mi, jest organizacyą „obrony od napaści“ i 
„dla przestrzegania całości narodowej”. Ten 
sam wysoki poziom moralny, który towa- 
rzyszył zawsze uruchomieniu sił zbrojnych 
Rzeczypospolitej, przebija i na kartach u- 
stawy majowej. Pośrodku autokratycznie 
rządzonych państw, posługujących się tłuma- 
mi niewolniczego żołdactwa gotowego do 
wszelkiego rozboju międzynarodowego, re- 
publikański duch polski stwierdza, że armia 
nie ma być zaczepną, ma „bronić całości i 
swobód narodowych“, „Wojsko nie innego 
nie jest, tylko wyciągnięta siła obronna i 
pcrządna z ogólnej siły Narodu”, brzmi đe- 
finicya ustawy 3 maja, definicya, którą bez 
zmiany powtórzyć można w 126 lat po jej 
wypowiedzeniu. W myśl tak pojętego. cha- 
rakteru siły zbrojnej konstytucya przepisa- 
ła wojsku przysięgę w charakterystycznym 
porządku: „na wierność Naradawi i Królo- 
wi i na obronę Konstytucyi narodowej”. 

Do pojęć, które w Warszawie w dniu 3 
maja 1791 r. uznane zostały za naturalne i 
żadnej watpliwości nie ulegajsee podstawy 
życia zbiorowego, polowa Europy zbliża 
się — dziś, torując sobie wśród niewysłowio- 
nych cierpień drogę do urzeczywistnienia 
zasady Władztwa Narodu. A. Ch. 


25-lecie T. S. L. 


Z małych powstalo zaczątków, jak każde 


dzieło ludzkie. Poczęte ,w zbożnym zamiarze 


urzeczywistnienia przykazań wiekopomnej 


Konstytucyi 3 maja, w którego stuletnią ro- 


cznieę powołane zostało do życia, obejmo- 
wało z każdym rokiem coraz szersze, leżące 
dotąd odłogiem pola, wzrastało w liczbę 
członków i kół, tego podstawowego mecha- 
nizmu całej organizacyi, aż wreszcie stanął 
potężny zrąb, jaki dziś, po zwyż ćwieróćwie- 
kowej wytężającej pracy widzimy. 
Pouczające w tym względzie cyfry dają 
nam sprawozdanie Towarzystwa. W pierw- 
szem dziesięcioleciu Towarzystwa, od roku 
1891 do 1901, liczba członków wzrosła z 
3467 w pierwszym roku działalności do 
14.396, liczba kół z 28 do 80, czytelń i wy- 
pożyczalń z 13 na 155 z 188 odczytami. Bi- 


lans 10-letni wykazuje ponadto 12 szkół, i 


15 kursów dla analfabetów. Pierwsza szko- 


ła powstała na wschodzie w Ulicku Seredkie- 
wicz w r. 1894, założona środkami lwow- 
skiego Koła pań. W cztery lata później o- 
tworzył Zarząd Główny największą po dziś 
dzień szkołę łudową T. 8. L. w Białej, jako 
zawiązek życia narodowego w tym grani- 


cznym punkcie, kładąc tem samem podwa- 
liny pod swoje późniejsze, własne instytu- 
eye. szkołę ludową żeńską, szkoły wydzia- 
łowe, szkołę ćwiczeń, gimnazyum., semina- 
ryum itp. 

Okres pierwszych 10 lat zadecydował o 
charakterze Towarzystwa. T. S. L. stało się 
nietylko wielką, centralną instytucyą oświa- 
tową, lecz zarazem wielką organizacyą spo- 


łeczną, ogarniającą swemi sieciami cały kraj 


od stolie aż do zanadłych zakątków, i wcią- 
gającą do samorzaądnej i bezinteresownej pra- 
cy obywatelskiej tysiące ludzi wszystkich 
warstw i stanów. bez względu na przekona- 
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nia polityczne. — Przełom pierwszego dzie- 
sięciolecia na drugie rozstrzygnął także o 
ideologii Towarzystwa. Na jednym z ówcze- 
snych walnych zjazdów grupy lewicowe wy- 
stąpiły z wnioskiem, by T. S. L. prace swe 
skoncentrowało na kresach zachodnich. Zwy- 
ciężyła jednak zdrowa myśl, która do dziś 
dnia pozostała jedynym wskaźnikiem naro- 
dowym. „Nie rzucim ziemi”... nie damy ani 
jednej chaty czy duszy polskiej, bez wzgię- 
du na to, czy znachodzimy je na wyżynie 
podolskiej i naddniestrzańskiej nizinie, czw 
w zapomnianych, piastowskich, zachodnich 
dzielnicach. 

Następne lata to stosunkowo najbardziej 
ekspanzywny okres w życiu T. S. L. Ilość 
członków wynosząca w r. 1901 14.396 wzro- 
sła na 21.134. liczba kół z 80 na 247. czytelit 
ze 155 na 1406, odczytów ze 138-na 3.829. 
szkół w Galicvi wschodniej z 10 na 82. kur- 
sów dla analfabetów z 15 na 118, budżet wv- 
datków Zarządu głównego z 47.900 na 
241.500 K. Ponadto wtymże okresie powstała 
10 ochronck i 4 domy ludowe, 16 burs i 92 
szkółek początkowych, nie mówiąc już o 
pomnożeniu i powiekszeniu instytucyi szko- 
nych na kresach zachodnich. 

Ważne. a dla pracy na wschodzie zasesti: "- 
cze przeobrażcnie na polu zakładunia szkół 
ludowych przyniósł rok 1908. Praea Towa; 
rzystwa na tem polv nolegała, obok zak”a- 
dania szkółek poczeiFowych, na wystawia- 
nin hundynków szkałnych i utrzymywaniu 
tychże, przy znacznych czestokroć kosztach. 
W r. 1908, stosownie do meni zły Wajzewo 
Zjazdu. przystiupił Zarząd Główny do prze- 
noszenia własności budynków szkolnych na 
kraj, pod tym wyraźnyaun i hipotecznie zabcz- 
pieczonym warunkiem rozwiązującym.iż gdy- 
by w danej szkole język wykładowy prze-- 
stał być polskim, lub szkoła stała się nie- 
ezynną, prawo własności budynku przecho- 
dzi napowrót na T. S. L. Równocześnie za- 
lecono kołom, by wysiłki swe zwracały prze- 
dlewszystkiem ku organizowaniu nowych 
szkół polskich lub klas nadetatowych, i z .pa- 
mocą finansową występowały jedynie w tych 
warunkach (np. kupno gruntu, rzeczone po- 
trzeby szkoły) gdzie uboga gmina nie moe 
sama zdobyć się na budynek szkolny. 

Dzięki temu kierunkowi, warując wsze!- 
kie prawa do polskości szkół, odciążono zna- 
cznie finanse T. S. L. stwarzając tem samem 
możność i środki do organizowania nowych 
szkół, wzelędnie przemiany szkółek począt- 
kowych na szkoły normalne, jak to już w r. 
1908 uczyniono z 56 szkółkami początkowe- 
wemi. 

Walną pomocą dla Towarzystwa był Dar 
grunwaldzki. Z uiszczonej przez społeczeń- 
stwo kwoty 1.068.000 koron (przyczem nie- 
stety przy ogólnej subskrypcyi dosięgającej 
1 800.000 kor. zwyż 400.000 koron nie zo- 
stało wpłacone) rzucono 60% na kresy za- 
chodnie, budując szereg szkół na Ślasku, Mo- 
rawach i w powiecie bialskim, zaś 40% na 
kresy wschodnie, gdzie w r. 1910 jeszcze 40 
tysięcy dzieci polskich musiało uczęszczać do 
szkół ruskich. Do 1 maja 1914 r. zakupiono 
z Daru grunwałdzkiego na kresach wscho- 
dnich gruntów pod szkoły 60, zbudowano 
budynków 62, otrzymano w darze gruntów 


państwie, a to przez zapewnienie mu 
pewnych swobód w stosunku do czynnika 
władzy w państwie (prawa obywatelskie), 
oraz udział w rządzie państwa (prawa poli- 
tyczne, zwł. udział w ustawodawstwie). 
Takie przepisy znachodzą się jednak tak- 
że i w innych ustawach, zwyczajnych, nie 
mających więć zapewnionych tej silniejszej 
mocy, jaką mają przepisy konstytucyi; ani 
zaś teorya, ani praktyka, przejawiająca się 
w setkach dotychczas wydanych konstytu- 
cyi, nie umieją oznaczyć ścisłej granicy mię- 
dzy przepisami, które należą do kanstytu- 
cyi, a tymi, które już powinny wejść do zwy- 
kłych ustaw. Teorya mówi, że w konstytu- 
cyi powinny się mieścić tylko przepisy, za- 
sadnicze mające znaczenie; jednakże nie da 
się określić ich dokładniej, gdy różnica mię- 
dzy takimi przepisami a innymi jest tylko 
kwantytatywna. W praktyce widzimy, iż 
nieraz do konstytucyi wchodzą przepisy 
zgoła trzecio lub dalszorzędne nawet, gdy ci, 
którzy stanowią konstytucyę, hołdując pe- 
wnym poglądom, chcą zapewnić dłuższe 
trwanie choć mniej ważnych przepisów, ale 
ich poglądom odpowiadających, bronią więc 
je od łatwych zmian przez wstawianie w 
kanstytucyę (jako euriosum cytują np. prze- 
pis konstytucyi jednego z. szwajcarskich kan- 
tonów, ustalający sposób bicia bydła w rze- 
źni), lub gdy partye, na razie będące u steru, 
chcą w taki sposób utrudnić zmianę przepi- 


sów, które uważają dla siebie za korzystne. 
Rezultatem tego iest, iż konstyvtnove nieraz 
nabrzmiewałą, stają się bardzo obszernemi, 
jak np. konstytucye niektórych z Stanów 
Zjednoczonych Ameryki północnej. 

W szeregu konstytucyi widzimy znowu 
inny objaw: nierównomierne trak- 
towanie pewnych działów ustro- 
jupaństwa, a to mianowicie w tym kie- 
runku, iż zawierają one bardzo liczne przepi- 
sy, nieraz i dru;rorzędnej natury, w działach 
tyczących się praw obywatelskich i praw no- 
litycznych. zwł. ustroju parlamentów, gdy 
bardzo tylko skąne znajdują się w nich nor- 
my z innych działów, jak np. ustrój władz 
administracyjnych, samorządu czy sądowni- 
ctwa. Tłómaczy się to historycznym biegiem 
wypadków, które zwyczajńie poprzedzały 
powstanie konstytucyi, gdy chodziło przede- 
wszystkiem o to, by od władzy monarszej 
poprzednio nieograniczonej lub prawie nie- 
ograniczonej uzyskać tego rodzaju koncesve 
na rzecz czynnika społecznego, by tym kon- 
cesyom zabezpieczyć trwałość przez uznanie, 
że są one dobrze zabezpieczone przed mo- 
żnością zmiany: więc przedewszystkiem ta- 
kiego rodzaju przepisy wcielono do konsty- 
tucyi jako aktu mającego posiadać silniej- 
szy walor od innych ustaw, zaś nie wiele 
troszczono się o inne działy ustroju pań- 
stwa, którymi czynnik społeczny w tych 
warunkach mniej się interesował. 


Dobra konstytucyva — a chciałbym oczy- 
wista, by taką bvła konstytncya polska — 
powinna mojem zdaniem, o ile chodzi o jej 
formalną stronę: 1) być zwięzłą tj. po- 
dawać tylko zasadnicze przepi- 
sybudowy państwowej, i 2) u- 
względniać równomiernie wszy- 
stkie strony ustrSju państwa. 

Ad 1). Wprawdzie i konstyvtucya może być 
zmienioną, a pogląd o prawach niewzrusza|l- 
nych, któreby mogły czy powinny wiecznie 
obowiązywać bez zmiany, został już odda- 
wna uznany za błędny, jednakże przecież 
prawie wszędzie — z wyjątkiem Anglii — 
utrudnioną jest zmiana postanowień w kon- 
stytucyi zawartych, tak, iż mają one zwy- 
kle dużo dłuższy od innych przepisów ży- 
wot. I jest to rzeczą słuszną, gdyż dla nor- 
malnej, spokojnej pracy w państwie potrze- 
ba „by były względnie trwałe te 
ramy, w których ta praca się do- 
konywa; gdyby zasadnicze podstawy u- 
stroju ulegać mogły łatwo zmianom, wywo- 
ływałoby to zamęt. Wyjątkowo też psyche 
niektórych narodów, jak niektórych romań- 
skich (zwł. Francyi) z powodu ich żywości 
intelektualnej, bądź też narodów nie dość 
wyrobionych, młodych jeszcze (np. Rosyi), 
skłonną jest do częstych zmian, gdy przewa- 
ża przecież na ogół usposobienie pod tym 
względem Konserwatywne społeczeństwa, 
które, przyzwyczajone do pewnych instytu- 


eyi. niechotnie widzi gwałtowne ich zmiany 
(zwł. w Anglii), Historya nasza poucza. iż 
społeczeństwo polskie również zmian cze- 
stych nie Inbi. przez wieki utrzymywało in- 
stytucye dawne. powoli ie tylko nprzerabia- 
jac i w XTX wieku chetnie, o ile mogło, na- 
wiązywało. a przynajmniej nawiązywać 
chciało do dawnych instytucvi (np. za Ksie- 
stwa warszawskiego. Królestwa kongresu- 
wego, w epoce Wielopolskiego). 

Z drugiej strony jednak zbyt daleko 
idące skostnienie ustroju jest 
niewłaściwe. Trzeba się liczyć z tein, 
że prawo jest dla życia, do tego życia stoso- 
wać się powinno, jeśli nie ma go tamować 
w jego rozwoju; a przecież to życie ciącla 
się zmienia, przekształca. Zasady ustroju 
mogą przetrwać, jak tego liczne dadza się 
przytoczyć przykłady, nawet i przez wieki; 
jednakże ich dokładniejsze zasto- 
sowanie musi ulegać nieraz dość częsiym 
przemianom. Przy tem trzeba się liczyć z tem, 
iż w Polsce, o której życiu nie wiemy nic je- 
szcze bliżej, jak będzie wyglądać, tem tru- 
dniej a priori stworzyć odpowiednie normy; 
wszakże dopiero w praktyce strgierdza się 
wartość norm, a nam tej praktyki wobee po- 
przedniego braku własnegb państwowego 
bytu w wielu kierunkach brak jeszcze, 


(Ciąg daiszy nastąpi). 
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87. Po koniec roku 1913 powstało ogółem 
na wschodzie przy pomocy T. S. L. dla 
mniejszości polskiej 378 klas eksponowa- 
nych i szkół samoistnych; tym sposobem 
niemal we wszystkich gminach, gdzie było 
40 dzieci polskich, powstały polskie szkoły. 

Wzrost, T. S. L. w sześcioleciu od r. 1908 
do końca 1918, a więc do progu wojny, 
stwierdzają nast. cyfry. Liczba szkół z 103 
na 435, kół z 258 na 301, domów ludowych 
z 27 na 79, czytelń z 1715 na 2520, odczy- 
tów z 4.973 na 7.388, członków z 25.974 na 
41.702, obrót kasowy Zarządu Głównego 
z_608.017 kor. na 1.294,564 kor. Oto cyfry, 

re mówią same za siebie. 

Taki był w przededniu wojny 22-letni do- 
robek T. 5. L. Na to wszystko spadła wojna. 
Zatamowała odrazu wszystkie źródła do- 
chodu Towarzystwa, najgorliwszych. praco- 
wników powołała pod broń, budynki prze- 
mieniła na szpitale i koszary. A potem przy- 
Szła inwazya rosyjska, która długi czas Ga- 
licyę środkową i wschodnią oddzielała kor- 
donem od zachodniej, zmusiła gros biur Za- 
rządu Głównego do ośmiomiesięcznej tuła- 
czki z powodu ewakuacyi Krakowa, a co 
najważniejsza, zniszczyła w budynkach, 
książkach czytelnianych i urządzeniach 
szkolnych znaczną część mienia Towarzy- 
siwa. Lecz pędu do dalszego służenia spra- 
wie narodowej nie zdołała złamać. Z zacho- 
dnich szkół T. S. L. ani jedna nie przestała 
funkcyonować. Wyzyskano dalej nowe po- 
la pracy, i do lutego 1916 było czynnych 
615 „bibliotek wojennych“ T. S. L. dla żoł- 
nierzy polskich w armii, legionistów i lu- 

dności dotkniętej wojną, z cyfrą 38.985 
książek, która to cyfra wzrosła w dniu dzi- 
siejszym do 1500 bibliotek z 150.000 ksią- 
żek. Działalność swa rozszerzyło T. S. L. 
na Królestwo Polskie. A gdy front rosyjski 
nad Dunajcem runął, za odpływającą falą 
rosyjską szli wysłańcy T. S. L., tworząc 
częstokroć na zgliszczach i gruzach nowe 
polskie placówki szkolne. Dziś w Galicyi 
wschodniej, mimo iż perła pracy T. S. L., 
Tarnopolszczyzna, od początku wojny jest 
odcięta, mimo, iż w rękach rosyjskich tkwią 
wielkie środowiska polskiej pracy oświato- 
wej na Podolu i Pokuciu, liczba czynnych 
szkół, pozostających pod zarządem T. S. L. 
i sięgających nieraz w pobliże rowów strze- 
leckich, wynosi 95. 

Oto pokrótce zebrany obraz ćwierćwieko- 
wej działalności T. S. L., znajdującej swój 
wyraz w kilku tysiącach polskich placówek 
oświatowych, w dziesiątkach tysięcy dzieci 
polskich, wydzieranych corocznie obcym 
szkołom, w setkach tysięcy maluczkich, 

tórym T. S. L. niesie strawę duchową. 

Oto owoc, na który Towarzystwo może 
spoglądać z dumą. Czy tylko Towarzystwo? 
Nie. F. S. L. jest bowiem jedynie szalarzem 
i to szafarzem dobrym tych środków mate- 
ryalnych i intelektualnych, jakich mu spo- 
łeczeństwo dostarcza. Jest ono wyrazem 
tych sił, które tkwią w nas samych, które 
stwarzają świetlane chwile w życiu narodu 
i które ze wskazań wiekopomnej Konsty- 
tucyi majowej, ze wskazań wielkiej prze- 
szłości, wydobywają na jaw dobre instyn- 
Kta narodu. 

Niechże więc i teraz, kiedy T. S. L. wzy- 
wa do składania na doroczny Dar Naro- 
dowy, kiedy rysują się projekty uczczenia 
rocznicy Towarzystwa Darem jubileu- 
szowym, społeczeństwo nie zapomina, iż 
spiesząc z pomocą materyalną Towarzystwu 
Szkoły Ludowej, spełnia swój narodowy 0- 
bowiązek. 


Trzeci Maja. 


Zarząd Główny Tow. Szkoły Ludowej w Kra- 
kowie otrzymał następującą deklaracyę: 

Podpisane polskie stowarzyszenia zarobkowo- 
gospodarcze w Krakowie przesyłają Zarządowi 
głównemu T. 8. L. dołączoną deklaracyę, którą 
subskrybują K 2000 z przeznaczeniem na wzmo- 
żenie pracy knlturalno-oświatowej w miastach 
i miasteczkach połskich. 

Dar ten, składamy z okazyi 25-lecia Towarzy- 
stwa, które zbiega się z najpiękniejszemi na- 
dziejami Polaków w sprawie polskiej, 

Jakkolwiek dar ten wywołany został uroczy- 
stością Konstytueyi, nie jest jednak darem 3-go 
maja, który osobno składamy, ale pragneliby- 
śmy by na wzór daru grunwaldzkiego, który 
służył ochronie naszych kresów, ten przezna- 
czono pa pracę nad zaniedbaną tak strasznie lu- 
dnością miejską. 

Wojna wyłoniła w calej nagości dowody, że 
nia posiadamy potrzehnego mieszczaństwa, że 
naróil jako całość pozbawiony jest prawie zu- 
pełnie jednego organu, potrzebnego do pełni ży- 
cia i w braku tego organu zmuszony jest posht- 
giwać się sztuczną podporą. — Nie tu miejsce 
na opracowanie programu, na obmyślanie me- 
tod pracy — tembardziej że nie wątpimy, że 
liczne grono pracowników i przyjaciół T. S. L. 
te rzeczy należycie obmyśli i przeprowadzi — 
zwracamy tylko uwagę na to, że praca która w 
tym kierunku czeka TSL. będzie olbrzymią i że 
wskutek tego oprócz wysilków umysłowych i 
moralnych, bedzie potrzebowała dużych środków 
materyalnych. — Tych środków dostarczyć win- 
no Towarzystwu społeczeństwo polskie nie tyl- 
ko jako uznanie dotychczasowej skutecznej 
pracy Towarzystwa, ale przedewszystkiem jako 


dowód zrozumienia ważności ł poruszo- 
nej sprawy, jako dowód dobrej chęci pracy dla 
| E 
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dobra całego społeczeństwa, jako dowód doj- 
rzałości narodowej i zdolności do samodzielnego 
Życia narodowego. 

Przy tem zdaje się nam, że ile „Dar Grunwal- 
dzki* płynął przeważnie z miast a pożytek przy- 
nosić miał wsi polskiej, o tyle dziś nadszedł 
czas, w którym wieś narodowo uświadomiona, 
materyalnie obecnie lepiej stojąca, da wyraz 
swej łączności z całym narodem i wybije się w 
ofiarności na cele miejskie na czoło ofiarodaw- 
ców. Nie znaczy to, byśmy przypuszczali, iż 
ktokolwiek z mieszkańców miast od tej ofiary 
gię usunie. 

O ile nie znajdzie się dla tej myśli inne lep- 
sze Określenie, moglibyśmy dar dzisiaj propo- 
nowany nazwać „Darem Kościuszkow- 
skim“, 

Za tą nazwą przemawiałby fakt, że jasna po- 
staś Kościuszki tak jakby się nad nami obe- 
enie unosiła, że to w roku obecnym obchodzi- 
my stulecie śmierci na obcej ziemi naszego bo- 
hatera narodowego. 

Przeżywamy ponownie okres, w którym do 


odrodzenia Ojczyzny powołane są wszystkie, 


stany i w którym oczekujemy na Naczelnika 
bez zmazy, któryby jak On nie posiadał żadnych 
ambicyi, żadnych celów osobistych, alo w cało- 
ści poświęcił się jednemu celowi — Ojczyźnie. 

Ciężkie chwile, jakie przeżywamy będą zno- 
śniejsze, jeśli poczujemy się w pracy publicznej 
złączeni, w pracy nad wewnętrznem odrodze- 
nie narodu w chwili kiedy już nam zabłysła 
„jutrzenka swobody* za którą „zbawienia 
słońce". 

W W Krakowie, dnia 2 maja 1917. 

Związek kredytowy Spółek rękodzielniczych. 
Związek ekonomiczny Kółek rolniczych. Bank 
Oszczędnościowy w Krakowie, Stow zarej. Zwią 
zek ekonomiczny Urzędników, profesorów i 
nauczycieli w Krakowie. Towarzystwo Urzędni- 
ków budowy tanich domów mieszkalnych w 
Krakowie. 

a 2 * 

Chór męski Towarzystwa operowego w Cza- 
sie mszy św. Śpiewać będzie: Mszę ks. Gruber- 
skiego oraz Sanctue i Benedictus B. Pękiela (z 
wieku XVI.) a na offertorium W. Stysia „U 
bram świątyni" śpiewać będzie p. J. Stępniow- 
ski. 


W auli śpiewać będzie chór męski Tow. o- 
perowego: Wł. Żeleńskiego: „Pobudkę* oraz 
M. Świerzyńskiego: „Przedświt“ do słów Z. Kra- 
sińskiego. 

W teatrze miejskim wieczorem Orkiestra ope- 
rowa pod batutą Bol. Walewskiego odegra z o- 
pery St. Moniuszki „Halka“, a chór mięszany 
i soliści Tow. Operowego wraz ze wzmocnioną 
orkiestrą teatralną wykonają kantatę do słów 
St Stwory p. t. „Bogarodzica* kompozycyi B. 
Walewskiego pod batutą kompozytora. Sola 
śpiewać będą pp. Jaworzyńska, Stępniowski, 
Zathey, Mazanek i Isakowicz. 

2 a 5 

Teatr ludowy odegra w dniu 3-go maja nie- 
graną od lat rzecz Józefa Ignacego Kraszew- 
skiego p. t. „Trzeci maja“. Przedstawienie po- 
przedzi przemówienie członka Zarządu główne- 
go T. S. L. prof. Dra Tadeusza Mikułow- 
skiego. 

Bilety do Teatrów im. Słowackiego i ludowe- 
go zamawiać należy dość wcześnie wprost w Te- 
atrach, a nie w T. 8. L. 

> Aa a 

Nalepki T. S. L., któremi oblepione powinny 
być wszystkie okna polskich domów, instytucyi 
i urzędów sprzedaje kilkadziesiąt sklepów, T. 
S. L. a w dniu obchodu i Panie, kwestujące przy 
stolikach. 

+ + a 

Konstytucyi 3 maja poświęcony będzie wy- 
kład p. Heleny Radlińskiej p. t.: „W rocznicę 
majową”, który odbędzie się w Kollegium wy- 
kładów naukowych (rynek gł. A—B. Nr. 39), 
w czwartek, 3 b. m. o godzinie 7 wieczór. 


Sejm 
„Witaj jułrzenko przyszłej polskiej sławy, 
Laur dzisiaj świeży ojczyznę przystraja, 
Zerwał się barwny tłum z poselskiej ławy, 
ldziem weseli w dniu Trzeciego Maja. 

Już na tej sali radość pełni dusze 

Lśnią obok szłachty i mieszczan kontnsze. 


Czujemy wszyscy, że wiara złamana 
świeżym płomieniem roznosi się, błyska, 
Zagrał dzwon favn] u świętego Jana... 
Spieszmy! wśrod uczuć złotego ogniska 
Śmiało i hardo iwznieśmy w niebo głowę, 
Wlaliśmy dzisiaj życie w Polskę nowe!* 


Taki szept płynął. A ci, co tworzyli 
Swe dzieło wielkie, nie wiedzieli jeszcze, 

e nad ich głową już się w owej chwili 
Zbierały chmury ciemne i złowieszcze, 
Że nim wśród szczęścia siew zakwitnie żyzny 
Wróg zgasi słońce i wolność ojczyzny. 


Taki szept płynął... Lecz, choć chmurą biegły, 
Ci, w których oczach świeciły błękity, 

Nie mogli wiedzieć teź, że w świat odległy 
Przyszłość ocalą Rzeczypospolitej 

I że, gdy słońce dzień rozświeci szary, 

To może przez ich majowe sztandary, 


W mogiłach ciemnych śpią dziś ojców kości, 
Pamięć została u wnuków-Helotów, 

Jednak powraca burzą pieśń przeszłości, 
Krwią grzeje dawną młodych patryotów, 
Ro prawo życia kuł złotemi głoski 
Marszałek sejmu, poseł Małachowski, 


I dziś, gdy wojny zagrały ięienty, 

źwięk dawny śpiewa wnukom — na ochołę, 
Sztandar praojcow burzą rozwinięty, 
Wybieqa znown w słońca blaski złote, 
Bo wciąż o przyszłość woła polskiej syrawy' 
Dzwon, co Maj Trzeci rozdzwonił z Warszawy: 


Mieczysław $molarski. 


FABRYKA 
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marki: „Temida“, „Wrzegudren* i „Mono- 
pol“ oraz bibułki „Czuwaj* peleca znana 


„GŁOS NARODU" z dnia 3. Maja 1917 roku, 


Od Administracyi. 


Pragnąc doprowadzić naszą ekspedycyę 
miejscową do możliwej doskonałości, wpro- 
wadziliśmy system nagród I kar dla rozno- 
sicieii. 

Za dobre roznoszenie w kwietniu (z powo- 
du braku jakichkolwiek zażaleń) przeszło 
połowa roznosicieli otrzymała stosunkowo 
znaczne nagrody pieniężne. 

Aby nagród tych nie dostawali roznosi- 
ciele nie zasługujący na nie, prosimy naju- 


przejmiej Szan. Prenumeraterów miejsco-; 


wych o zawiadamianie nas (Tel. 33—44) 
o wszelkich niedokładnoścłach w  rozno- 
szeniu. 


KRONIKA. 


KALENDARZYK KOŚCIELNY. Dziś w czwar- 
tek ŚŚ. Aleksandra i Antoniny. — Jutro w piş- 
tek ŚŚ. Piusa, Ireneusza i Ireny. 

KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wschód 
słońca rozpocznie się jutro o godz. 5 min, 13; za- 
chód przypada o godz. 7 min. 59. Długość dnia 
godzin 14 min, 51. 


Z miasta. 

Z AKADEMII UMIEJĘTNOŚCI. Posiedzenie 
Wydziału matematyczno-przyrodniczego odbę- 
dzie się w poniedziałek, dnia 7 maja b. r., o go- 
dzinie 6 wieczorem. Na porządku dziennym pra- 
ce z zakresu fizyki, chemii, mineralogii, botani- 
ki i zoologii pp. Z. Zakrzewskiego, F. Lewickiej, 
S. Zaremby i St. Kreutza, J. Wołoszyńskiej, J. 
Kinela. 

OPIEKA NAD INWAŁIDAMI. Dnia 27 kwie- 
tnia b. r. o godzinie 5 popoł. odbyło się w Kra- 
kowie w sali konferencyjnej Muzeum techn. 
przem. posiędzenie Komitetu administracyjnego 
Kraj. Komisyi opieki nad inwalidami wojenny- 
mi. W posiedzeniu pod przew. generała Aleksan- 
dra Truczkowskiego wzięli udział: wieepr. Rol- 
le, r. rz. Dr Bandrowski, r. dw. Ingarden, T. rz. 
Kannenberg i r. Ostrowski. Z ramienia namie- 
stnictwa tył obecny r. dw. Brūckner, z ramienia 
kcmendy Krak. Szkoły inwalidów wojennych 
nadporucznik Czerwiński i inż. Tor. 

Inż..Tor złożył rachunkowe sprawozdanie z 


stawy Szkoły inwalidów wojennych. Oddział 
ak AE W > ka tjo nam: pojawiły się w sprzedaży na mieście 


wystawv umieszczony w Muzeum techn. przem. 
zwiedziło 488% osób. Wydatki pokryto w zupeł- 
ności z rozsprzedaży biletów wstępu, który wy- 
niósł 991 kor. 40 hal. Oddział przemysłu domo- 
wego umieszczony w lokalu Ligi Pomocy przem, 
zwiedziło za opłatą wstępu 2018 osób, nadto 
bezpłatnie bardzo wielu żołnierzy i uczniów. 
Wydatki w kwocie 604 kor. 16 hal. poktyto z 
wyncszącego 385 kr. 10 hał. dchodu z rozprze- 
daży biletów wstępu, reszta zaś z kwoty 1280 
jkor. 50 hal. uzyskanej z rozsprzedaży niektó- 
tych wyrutów na tym oddziale. 

Następnie na wniosek Dra  Bandrowskiego 
Komitet uchwalił urządzić przy Krak. Szkole in- 
walidów wojennych kurs dla dozorców budowy 
dróg, na wniosek zaś r. Ostrowskiego kure po- 
cztowy i telegraliczny, przy współudziałe Kraj. 
dyrekci poczt i telegrafów. 

Z kolei r. Ostrowski przedstawił sprawą zor- 
ganizowania w kraju pow. Komisyi i Biur opie- 
ki socyalnej nad inwalidami. Opiekę nad nimi 
należy zdecentralizować przez zorganizowanie 
w każdym powiecie pod przewodnictwem kiero- 
wników starostw Komisyi złożonej z obywateli 
reprezentujących warstwy zawodowe i spole- 
czne, oraz przez utworzenie-w żadym powiecie 
Biura cpieki soc. na wzór istniejącego przy Krak. 
Szkol3 inwalidów, względnie tut. M. Urzędu o- 
pieki socyalnej Dla wyszkolenia osób zajętych 
w Biurach referent proponował urządzenie w 
Krażkowie kursu informacyjnego. Komitet u- 
chwalił przystąpić do natychmiastowego zorga- 
nizowania podotnych Komisyi i Biur i w tym 
celu zwrócić się do prezydyum namiestnietwa 
i Wydziału kraj. o współudział, 

Przy rozpatrywaniu źródeł dochodu kraj. fun. 
opieki nad inwalidami stwierdzono, że istnie- 
jące w kraju teatry świetlne „Opieka“ i inne 


wojskowa nie oddają czystego zysku na rzecz | 


inwalidów z Galicyi pockodzących mimo, że w 
reklamowanych cgłoszeniach cel ten ustąwicz- 
nia wymieniaja. Aby zapoiedz takim postą- 
pieniom zubożającym fundusze zapomogowe 
kraju, który wojna pod każdym względem naj- 
srożej dotknęła, Komitet uchwalił zwrócić się 
do namiestnietwa, Komendy twierdzy i prezy- 
dyun m. ¢ wydanie zarządzeń zapewniających 
odilawanie całego czystego dochodu z tych 
przedsiębiorstw wyłącznie i tczpośrednio na ce- 
le akeyi opiekuńczej w kraju 

MIEJSKA KOMISYA  APROWIZACYJNA 
odbyła wczoraj wieczorem w sali magistratu po- 
siedzenie, Przedmiotem obrad Kumisyi były bie- 
żące sprawy żywnościowe i kwestya wyżywienia 
szerokich warstw ludności do nowych zbiorów. 
Obszerniejsze sprawozdanie z obrad komisyi 
zamieścimy w następnyin numerze. 

W KRAKOW. TOW. LEKARSKIEM odby- 
ło się wczoraj posiedzenie,- zagajone nastepują- 


w Ojezyźnie wołnej i całkowicie zjednoczonej". 
Następnie wśród aklamacyi zostali wybrani 
członkami honorowymi Towarzystwa: rektor 

prof. Dr Kazimierz Kostanecki z Krakowa, re- 

ktor prof. Dr Adolf Beck ze Lwowa, Dr Paweł 

Gantkowski z Poznania, dziekan prof. Dr Leon 

Kryński i doktorzy Maryan Jakowski, Józef 

Jaworski, Wacław Męczkowski, Józef Pawiń- 

ski Adam Puławski i Józef Zawadzki z War- 

szawy. 

„JUDASZ Z KARIOTHU* — Z SOLSKIM. 
Jutro rozpoczyna swą gościnę na scenie im. Jul. 
Słowackiego znakomity nasz obecnie gość — Lu- 
dwik Solski, którego występy są zawsze szere- 
giem tryumfów i świętem wielkiej sztuki w na- 
Szym teatrze. Obecną swą gościnę rozpoczyna 
świetny artysta wspaniałą kreacyą *„Judasza'* 
w dramacie K. Rostworowskiego, którą geniał- 
na odtwórczość Ludwika Solskiego postawiła w 
rzędzie najświetniejszych w historyi sceny pol- 
skiej. Obok gościa role główne objęli pp. Łu- 
szczkiewicz (Rachela), Jarszewska (Marya), 
Kosmowska (Salome) oraz panowie: Stanisław- 
ski (Annasz), Nowakowski (Kaiphasz), Bończa 
(Rabban Ananel), Jednowski (Piotr), Biegański 
(Jan), Frączkowski (Eleazar). ; 

Z TEATRU IM. JUL. SŁOWACKIEGO. Dzi- 
siaj uroczyste przedstawienie ku uczczeniu 126 
rocznicy Konstytucyi Trzeciego Maja, poprze- 
dzone odczytem prof. Tadeusza Grabowskiego, 
„Dzika różyczka“ J. Blizińskiego i „Kazimierz 
Wielki“ J. U. Niemcewicza w przeróbce Józefa 
Wiśniowskiego: 

„ROŻA ZE STAMBUŁU“. Scena ludowa wy- 
stępuja w poniedziałek przyszłego tygodnia z 
premierą Ooperetkową, najświeższą nowością 
wiedeńską — Leona Falla: p. t.: „Roża ze Stam- 
bułu*. Trzyaktowa operetka twórcy „Rozwód- 
ki* i innych poularnych już utworów lżejszej 
muzyki osnuta jest na tle egzotycznego libretta 
Juliusza Brammera | Alfreda Griinwalda o ak- 
cyi toczącej się w dwóch pierwszych aktach w 
Konstantynopolu. Malowniczej pod względem 
wystawy a oryginalnej w muzyce przygotowuje 
nasz teatr ludowy okazałą oprawę sceniczną; 
partye główne objęli pp. Krajewska, Harasimo- 
|wicz, Miller, Biesiadecki i Minowicz. 

Dzisiaj po raz pierwszy „Trzeci maja“ J. L 
Kraszewskiego, jutro teatr zamknięty. 
KOKARDKI. Prezydyum T. 8. L. komuniku- 


kokardki z orzełkami. Mimo, że sprzedający po- 
dają, iż dochód przenaczonym jest na T. Ś. L. 
prezydyum T. S. L. stwierdza, że nic mu o tem 
nie jest wiadomo. Przedsiębiorstwo to jest 
przedsiębiarstwem prywatnem. 

O ARCYDZIEŁACH MALARSTWA RELI- 
GIJNEGO. W sali Sodalicyi Maryańskich (Ry- 
nek A—B, L 44 II p.) odbędzie się staraniem 
Sodalicyi Maryańskiej Uczniów w dniu 8 mają 
o godzinie 4 popołudniu wykład Szczęsnego 
Rawicz-Młuckiego „O arcydziełach malarstwa re- 
ligijnego* w świetle wiary objawione]. Wykład 
objaśniać hędzie prócz rycin kopia Van Dycka 
i oryginał Carlo Dolci. Bilety w cenie 2 kor., 1 
kor. i 50 hal., wcześniej do nabycia w księgarni 
Krzyżanowskiego. Cnły dochód na cele społe- 
Cze. 


Z Polski i ze Świata, 

ŚWIĘTO PATRONKI NARODU. Wydział 
Arcybractwa Królowej Korony Polskiej we Lwo- 
wie wydał odezwą. w której między innemi czy- 
tamy: „Ale w tym rokn już nie miasto Lwów 
i juź nie dyecezya tylko nasza wita święto Kró- 
ilowej Korony Pclskiej. Oto kuwiem areybłskup 
warszawski i arcybiskup stolicy polskiej prze- 
szłej i przyszłej, odezwał się serdecznie do tej 
' stolicy, do Polski całej i ogłosił, że Marya jest 
„Najjaśnicjszą, Dziedziezną Królową Polską“, 
ża nadchodząca niedziela jest jej uroczystością, 
że to dzień raodlów za Polskę o jej wolność i 
|niepcdległość. Wiele, wiele już lat Warszawa 
słów takich z ust swego Arcypasterza nie sły- 
szała, bo ciężyła na niej niewola, bo ją dusiła 


przemoe wroga. Módlmy się zatem teraz razem | 


lz Warszawą, razem z Polską całą w tẹ uroczy- 
stość Patrcnki narodu naszego. 

„Nicchaj cały Lwów katolicki stanie w to 
święt» przy Arcypasterzu swoim przed obrazem 
Maryi P. Łaskawej w starej katedrze Kazimie- 
rzowskiej. Niech staną w jednym rzędzie dygni- 
tarze i łud ubogi, niech stanie Urząd miasta z 
konsulami, niech staną cechy- ze sztandarami, 
niech staną wszyscy, co myślą i czują po pol- 
sku i po katolicku, a prośmy razem Pana Boga, 
aby za przyczyną Królowej naszej dal nam moc 
wytrwania i koniec zwycięzki”. 

POMNIK NA PLACU ZIELONYM ROZEBRA- 


NY. „Kuryer warszawski“ donosi, że pomnik | K 


polskich genorałów z 1881 r. na placu zielonym 
został już całkowicie rozebrany i usunięty. Koszt 
rozebrania wyniósł 5811 mareń. Na miejscu te- 
go pomnika umieszczony zostanie prawdopodo- 
bnie pomnik ks. Józefa Poniatowskiego, dłuta 
'horwałdsena, znajdujący się obetnie w Homlu. 

BRAK MĄKI I CHLEBA W CIESZYNIE. 
(W „Dz. Ciesz.* czytamy: Przed sklepami w któ- 
rych nabywa się mąki i chleba, panuje od dłuż- 


cem przemówieniem prezesa prof. Dra Ciecha- |szego czasu niebywały ścisk, przyczem docho- 


nowskiego: . Rocznica Trzeciego Maja jest w 
Polsce dniem hołdu dla zmartwychwstania wów- 
czas ducha obywatelskiego. Z rocznicą tą zwią- 
sżemy więc i dziś hołd dla obywatelskiej cnoty 
ii zasługi, Ofiarujemy najwyższą godność nasze- 
‘ro Towarzystwa tym kolegom, którzy do da- 
wnych swych znakomitych zasług na polu nau- 
kowem i piśmienniczem dodali ńowc wawrzyny 
w niedawno zakończonej dobie najcięższych 
przesiień swą pracą  społeczno-obywatelską. 
Składamy im przytem życzenie, by się im jak- 
najrychiej otwarło szersze jeszcze pole tej pracy 


dzi do tumultów. Ogonki zbierają się juź od naj- 
wcześniejszych godzin porannych. Pochodzi to 
stąd, że sklepy nie rozporządzają dostateczną. 
ilością mąki i chleba, skutkiem czego część lu- 
dności miasta pozostaje niezaopatrzona w te 
najniezbędniejsze produkta żywnościowe. 
ZAKAZ WYWOZU. Komendant miasta Lwo- 
wa, generał Riml, wydał ponowny najsurowszy 
zakaz wywozu jakąkolwiek drogą jakichkolwiek 
artykułów żywności z obrębu miasta Lwowa. 
OSZUSTWA POBOROWE W WIEDNIU. Jak 
donosi „Wiener Ztg”, krajowy sąd karny w 
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Wiedniu zarządził konfiskatę majątku dra Fry- 
deryka Neumanna, który był od początku wojny 
lekarzem pułkowym oraz Jakóba Weissa i Jakó- 
ba Landaua, kupców w Wiedniu i Judy Hęrza, 
funkeyonaryusza gminy religijnej izraelickiej; 
wszyscy Oni są oskarżeni o zbrodnię przeciwko 
sile zbrojnej państwa. Jak stwierdza prasa wie- 
deńska, chodzi tu o sprawę z zeszłorocznej wio- 
sny, która w swoim czasie wywołała w Wie- 
dniu wielką sensacyę. Wówczas udowodniono, 
że jedna z komisyi poborowych, ta, na której 
przewodniczył dr Fr. Neamann, znajdowała się 
w porozumieniu za pośrednictwem agentów z ró- 
żnemi osobami, podlegającemi obowiązkowi 
służby wojskowej, alho ich rodzinami, i za ró- 
żne znaczne sumy uznawała ich za niezdolnych 
do służby. Śledztwo stwierdziło winę Dra Neu- 
manna, poczem zarządzono jego aresztowanie; 
inni byli pośrednikami. Sąd zarządził również 
konfiskatę depozytu, który miał w banku dr 
Neumann, w sumie kilkuset tysięcy koron. Dr 
Neumann był asystentem uniwersytetu wiedeń- 
skiego. 


Zawiadomienia i komunikaty. 

WIECZÓR DRA RADWANA. W piątek dnia 
4 b. m. wystąpi w sali „Sokoła“ znany ekspe- 
rymentator w dziedzinie telepatyi i odgadywa- 
nia myśli Dr Radwaun-Pragłowski z interesują- 
cym wykładem połączonym z doświadczeniami, 
które odbędą się wobec komisyi złożonej z le- 
karzy krakowskich. Doświadczenia Dr Radwana `“ 
produkowane ostatnio z wielkim sukcesem we 
Lwowie w teatrze miejskim obudziły i u nas 
wielkie zainteresowanie. Dochód z tego z nie- 
zwykłego wieczoru przeznaczony na cele dobro- 
czynne. Bilety są do nabycia w księgarni S. A. 
Krzyżanowskiego w godzinach 8—11 i od 1—7 
wieczorem. 

WSKUTEK UCHWAŁY powziętej przez 49 
Walne Zgromadzenie akcyonaryuszy c. k. u- 
przyw. galicyjskiego akcyjnego Banku hipote- 
anero, które się odbyło 28-go kwietnia 1917. 
Zakład nasz wyplacać będzie, począwszy od 4 
lipea 1917 za kupony płatne 1 stycznia i 1 lipca 
1917, po 20 koron od akeyi za zwrotem kuponów 
Nr. 46. 47, 

Lwów dnia 28 kwietnai 1917. 

Rada Nadzorcza. 

ŚLUB. W dniu 18 kwietnia w kościele kate- 
dralnym w Sandomierzu J. E. ks. Biskup Maryan 
Fyx w asystencyi kapituły i kleru pobłogosla» 
wił związek małżeński między panną Haliną 
Fatkowską z Sandoinierza, a panem Bogusławem 
Targowskim z Kamionki (Lubelskie). * 

ZARZĄD ARCYBRACTWA MIŁOSIERDZIA 
zaprasza swoich członków na ogólne zgromadze: 
nie w piątek dn. 4 maja b. r o godz. 3 i pół popol 
w sali posiedzeń przy ul. Siennej nr. 5, I p. cd- 
być się mające w celu wysłuchania sprawozdania 
z ezynności za ubiegłe trzechlecie j przeprowa» 
dzenia wyborów do Zarządu na następne trzecih 
lecie. W razie braku przepisanego statutem koma 
pletu o godz. 4-tej rozpocznie się sesya przy kom- 
plecie jaki się okaże. 

TOW. BRATNIEJ POMOCY MEDYKÓW UN. 
JAGIELL. podjęło Bwe czynności pod nowym Za- 
raądem wybranym na Walnem Zebraniu ke 28 
kwietnia b. r. Godziny urzedowe codziennie od 
odz. 6—7 popol z wyjątkiem Świąt, ul. Koperni- 

a 40 II. p Towarzystwo jak dawniej, udziela mas 
teryalnej pomocy członkom w postaci pożyczek, 
udziela informacyi w sprawie studyów, ina na co 
lu stworzenie ogniska życia kolcżeńskiego itd. 

Ponieważ zadaniem Tow. jest także pośredni- 
czenie w otrzymaniu zajęcia, dlatego uprasza się 
osoby, względnie instytucye potrzebujące mety 
ków, o nadsyłanie propozycyi na ręce prezesa 
Tow. Bratniej Pomocy medyków, Bolesiawa Nie- 
dzielskiego, ul. Kopernika 12. Zakład acatomiii. 
| Zarazem Towarzystwo przypomina członkom bę- 
|dącym obecnie poza Uniwersytotem o konieczno< 
ści wyrównania zaciągniętych pożyczek. Sokres 
tarz St. Bociański. 


ODZNACZENIA. Cesarz nadał złoty krzyż za- 
Sługi z koroną na wstędze medala waleczności gre- 
cko-katolickiemu proboszczowi w Waniowie da 
nowi Kowalskiemu i docentowi chemii przy wiel- 
kiem ruchomem laboratoryum epidemiczuern nr 
10 obrony krajowej Drowi filozofii Stanisłanawi 
Niemezyckiemu, yż kawalerski orderu Franci 
szka Józefa radcom sądu krajowego Janowi Uur 
czewskieimu w Tarnowie, Stanisławowi Kielarowi 
w Nowym Sączu i Henrykowi Jachińskiemu w la- 
śle, złoty krzyż zasługi z koroną inspekterom 
szkolnym powiatowym Leonowi Barbaekiemu w 
Nowym Sączu, Janowi Szumskiemu w Tarnowie, 
krzyż wojenny za zasługi cywilne JI kalsy inepe- 
ktorom szkołn. powiatowym Bronisławowi Cinn- 
rówiczowi w Przemyślu, Antoniemu Len andav- 
skiemu w Kosowie. 


ZAMIAST WIEŃCA NA TRUMNĘ swej matki 
á. p. Teresy Chachłowskiej złożyli Józefowie Mu- 
żykowie 30 K na „Rodzinę Sierocą* na Awie- 
rzyńcu. 

Teofilstwo Więcławowie zamiast wieńca na tru- 
mnę é p. Teresy Chachlowskiej złożyli 25 R na 

„ B. K. 


Reperiuar teatru im. Juliusza Słowackiego. 


Czwartek: „Uroczyste przedstawienie": Od- 
czyt prof. f. Grabowskiego. „Dzika różyczka” J. 
Blizińskicgo i „Kazimierz Wielki“ J. U. Niemce- 
wicza. 


Piątek: „Judasz z Kariothu" (występ dyr. 
Ludwika £olskiepo). p 

Sobota: „Skąpiec“ (występ dyr. Ludwika 
Solskiego). 5 

Niedziela popołudn.: „Pomysł panny Urun- 
ciszki“ — wieczorem „Kaligula. 


Poniedziałek: „Judasz z Kariothu* (wy- 
stęp dyr. Ludwika Solskiego). 


Repertuar teatru ludowego. 


Czwartek (po raz pierwszy) „irzeci maja“ 
sztuka J. I. Kraszewskiego. 
Piątek: teatr zamknięty. 


Sobota po poł: .Popychadło” szłura J. 
Szntkiewicza — wieczorem „Wesoły astronan", 
Niedziela po poł.: „Twardowski na Rtye- 
mionkach* — wieczorem „Trzeci maja J. L Kia- 
| szewskiego. 
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Nauka, literatura, sztuka. 


„MEMORYAŁ W SPRAWIE MAJĄTKÓW 
KOŚCIELNYCH W KRÓLESTWIE POLSKIEM, 
zabranych na mocy ukazów 1864 i 1865 ro- 
ku“ — opracował ks. Adolf Szelążek. Drukar- 
nia „Kuryera Płockiego“ i „Mazura“, stron 72. 
Płock 1917. 

Do szeregu zagadnień dni najbliższych na- 
leży również i sprawa uposażenia duchowień- 
stwa katolickiego przy nowym ustroju Polski. 
To też w porę pojawia się powyższy memoryał, 
który posiada nadto szczególnie aktualne zna- 
czenie wobec zadań, jakie ma do spełnienia ko- 
misya polską  petersburska. Dokładne dane 
statystyczne podaje autor w swej pracy, po- 
dzielonej na następujące rozdziały: Podstawy 
przyszłego uposażenia duchowieństwa katoli- 
ckiego w Królestwie Polskiem; Ocena warto- 
ści majątku kościelnego na mocy ukazów Z 
1864 i 1865 roku; Schemat cyfrowy wartości 
majątku kościelnego w Królestwie na podsta- 
wie poprzedniej oceny; Charakter zaboru ma- 
jątków kościelnych w Królestwie Polskiem. 


|--O mW E E — -T 


Wiadomości gospodarcze. 


ODBUDOWA KRAJU. Odtadowa kraju jest 
dziś tem niewątpliwie rajogóluiejszem, cały nio- 
mal rozwój gospodarczy w sobie obejmującem 
hasłem. pod którem skupia się zbiorowa praca 
nad ekonoimicznem podniesienicm ziem polskich, 
nawiedzionych ciężko wypadkami wojennymi. 
Już obeenie w czasie bez przerwy trwającej je- 
dnej z największych wojen. pelskie umysły zaj- 
mują żyw” zagadnienia, Odncszące się do cało- 
kształtu tych iestytucyjnych prac i dążeń. — 
Brak jednak polskiego pisma ekonomicznego, 
któreby w tej przełcmowej chwili traktowało 
sprawy odłudowy ziem polskich ze stanowiska 
publicznegu bez pelitycznegn jednak zabarwie- 
nia, rzeczowo, z chęcią służenia wyłącznie samej 
sprawie, nie pozwalał dotąd na publiczne oma- 
wianie i rozpatrywanie tych pierwszorzędnej 
obaenie wagi zagadnień w szerokim i pełnym 
zakresie 

Temu tyle viekącemu krakowi postanowił o- 
becnie Obywatelski Ecmirei odbudowy wsi i 
miast w Krakowie zaradzić, przez wydawanie 
peryodycznego pisma, poświęconego sprawom 
gospodarstwa narcdowego — Na wniosek Ko- 
misvi redakcyjnej istnicjącej w łonie Komitetu, 
uchwalił Komitet wykonawczy, a następnie peł- 
ny Komitet oGbudowy wsi i miast w Krakowie, 
wydawać miesięcznik p. t: „Odbudowa Kraju“ 
i na uaczelnege Redaktoru tego pisma powołał 
Dra Leona Władysława Biegeleisena, sekreta- 
rza Instytutu ekon. i Sekcyi rolniczej, Centrali 
dla gosp. odbudowy kraju. — Komitet reda- 
kcyjiy nowego miesięcznika tworzy komisya re- 
dakcyjna Komitetu powiększona a zaproszo- 
nych specyalnie w tym celu profesorów Uniwer- 
Bytetu Jagiellońskiego, Dra Adama Krzyżano- 
wskiego, Dra Antoniego Górskiego i Dra Fran- 
ciszka Bujaka. 

Miesięcznik „Odbudowa Kraju“ będzie pier- 
wszum pismem na ziemiach polskich poświęco- 
"nem odbudowie, a obecnie w czasie wojny jedy- 
nym polskim miesięcznikiem poświęconym spra- 
wom gospodarstwa narodowego. Starając się O 
uwzględnienie możliwie w danych warunkach 
wszystkich działów gospodarstwa narodowego, 
dażyć będzie „Odbudiuwa Kraju" do przedsta- 
wienia rozwoju gospodarczego na ziemiach pol- 
skich bez względu ra dziejnice, główną uwagę 
poświęcając ziemiom wojną zniszczonym. 

Pierwszy numer „Odbudowy Kraju“ ukaże się 
z końcem b. m. obejmujący około 6 arkuszy dru- 
ku. — Redakcya i Administracya mieści się w 
Instytucie ekonomiczny, Kraków, ul. Krowo- 
derska l. 26 gdzie należy zwracać wszelką kore- 
spondencyę w sprawach pisma. 

SPROSTOWANIE. Otrzymujemy następujące 
pismo: Na zasadzie $ 19 ust. pras. proszą Sza- 
nowną Redakcyę o zamieszczenie w swojem pi- 
śmie następującego wyjaśnienia, Trafem została 
Kasa Oszczędności m. Tarnowa wplątana w arty- 
kulik pomieszczony w „Głosie Narodu" nr. 71. r. 
b. pod napisem „Kilka słów o naszych Kasach 
Oszczędności”. Konkretnie z całego artykulika 
-— 0 ileby on się do nas miał odnosić — mam 
do sprostowania dwa fakty. Po pierwsze nie jest 
faktem ani prawdą, że Kasa Oszczędności m. 
Tarnowa lokuje swoją gotówkę po jakichkol- 
wiek bankach w sposób w artykuliku opisany 
Nie robi tego z całkiem prostego powodu, że 
lokacya taka jest zupełnie dla nas nierentującą 
się rzeczą. Najlepszym na to dowodem wła- 
śnie co opublikowane zamknięcie rachunków 
nasze za r. 1916, w którem na dwadzieścia milio- 
nów wkładek mamy w bankach ulokowane K 
3197, z tczogo na Bank krajowy przypada K 
5284, reszta ma Bank austro-węgierski filia Tar- 
nów — i pocztowa Kasa Oszczędności Tarnów. 
Powtóre jest faktem i prawdą, że Kasa Oszczę- 
dności miasta Tarncwafjiżywa obecnie rachun- 
ków bieżących po bankach w sposób przebieżny, 
aby zaoszczędzić poważne porto i to na cele 
kupna papierów wartościowych, państwowych 
czy krajowych, odpowiednio się rentujących a 
mających ustawowe pupilarne bezpieczeństwo. 
Dowodem na to znowu to samo zamknięcie ra- 
chunków. Przy kupnie kieruje się kasa wyłą- 
cznie zarazem kupować tam, gdzie dają walor 
najtaniej, omijać każde miejsce, gdzie się walo- 
ry sprzedaje drogo. 

Józef Kusz, dyrektor biura Kasy Oszczę- 
aności miasta Tarnowa. 
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Biuletyn austro-węgierski. 
Wiedeń, dnia 3. maja 1917. 
Urzędownie ogłaszają dnia 2. maja 1917: 


Wschodni teren. 

W obszarze na północ od drogi Oitoz od- 
pario w zupełności atak rosyjskich oddzia- 
łów. Zresztą miejscami żywsza działalność 
artyleryi 

Włoski i południowo-wschodni teren: 

Położenie niezmienione. 

Zast. szefa sztabu jen. v. Hoefer mpp. 


Wydarzenia na morzu. 
Urzędownie ogłaszają dnia 2. maja 1917: 
Dnia 30. kwietnia wieczorem zaatakowała 

jedna z naszych eskadr hydroplanów urzą- 
dzenia portowe Valony z widocznie dobrym 
skutkiem i mimo gwałtownego przeciwdzia- 
łania powróciła w komplecie. 


Biuletyn niemiecki. 


Berlin, dnia 3. maja 1917. 

Wielka główna kwatera ogłasza dnia 2. 
maja 1917: 

Zachodni terenu: 

Grupa wojsk ks. Ruprechta: Na połndnie 
od Ypres wzmogła się chwilowo działałność 
ogniowa. Na połu bitwy pod Arras rozbiły 
się przed południem: angielskie ataki na za- 
chód od Lens, Monchy i Fontaine. Od po- 
iudnia wzmogła się znowu walka artylerył 
ł także w nocy była siłną. 

Grupa wojsk niemieckiego następcy tronu: 
Po gwałtownych falach ognia przed Świtem 
nastąpiły gwałtowne wywiady Francuzów 
koło Cerny i nad Aisne. Nieprzyjaciela od- 
rzucono. W południe walka ogniowa rozwi- 
nęła się znowu na całym froncie w pełnej 
sile. Nocne przedsięwzięcia naszych wojsk 
atakowych na północ od Aisne dały zysk 
w jeńcach i karabinach maszynowych. Przy 
oczyszczaniu francuskiego gniazda na pół- 
nocny wschód od Sillery zadano nieprzyja- 
cłelowi ciężkie straty i zabrano przeszło 50 
jeńców. Ponowne uderzenia Francuzów na 
grzbiecie Chemin des Dames zostały odparte 
w walce wręcz. - 

Przy wałkach w Szampanii w dniu 39. 
kwietnia pozostało w naszych rękach prze- 
szło 400 jeńców. Ich zeznania wykazują, 
że nowo ruszonym dywizysm francuskim 
postawiono za zadanie za każdą cenę wy- 
drzeć nam pozycye górskie na południe od 
Nauroy i Moronvillłers. Ten cel francuskiego 
kierownictwa na żadnem miejscu nie został 
osiągnięty. 

Grupa wojsk Fs. Albrechta: Położenie nie- 
zmienione. 

W walkąch powietrznych utracił nieprzy- 
jaciel wczoraj 14 aparatów. Porueznik 
Wolfi zestrzelił swego 28-go i 29-go przeci- 
wnika, por. Schaefer swego 24-go i 25-go. 


Wschodni teren: 

Front ks. Leopolda bawarskiego: W kilku 
odcinkach działalność rosyjska ogniowa i 
odpowiednio do tego nasza była żywszą, niż 
w ostatnich czasach. 

Front arcyksięcia Józefa: W górach gra- 
nicznych Mołdawy kilka rosyjskich batalio- 
nów po Silnym ogniu zaatakowało nasze po- 
zycye wyżynowe na północ od doliny Oitoz. 
Zostały one odparte z oblitemł stratami. 

Grupa wojsk marszałka Mackensena. Ża- 
dnych szczególniejszych wydarzeń. 

Front macedoński: Żywa działąlność bo- 
jowa w łuku Cerny i na zachodnim brzegu 
Wardaru utrzymywała się. Jedna z naszych 
eskadr loiniczych podjęła z rozpoznanym 
dobrym skutkiem atak bombami na skład 
amunicyi koło Bac nad Cerną. 

Pierwszy gen. kwatermistrz: Ludendorit. 


Wieczorny biuletyn niemiecki, 


Berlin. B. kor. Biura Wolffa donosi dn. 2 
maja wieczorem: Na froncie zachodnim 
zmienna silna walka ogniowa. 

Na wschodzie nie ważniejszego. 

S O WRC W WROCE WWWRONNE OC! NNT 
Ofenzywa we Francyi. 
KOMUNIKAT ANGIELSKI. 

Londyn. Komunikat angielski z 30. kwie- 
tnia: Nieprzyjacielski atak, wykonany dzi- 
siaj na nasze pozycye między Monchy 
lePreuxaScarpą, został w zupełności 
odparty. Artylerya nieprzyjacielską była 


czynną po obu brzekach Scarpy. Także 


TOWARY 
NA SEZON 


WIOSENNY xRAW 


"DR SZŻ eZ CZY 
"=.= Av. f kn z 


pm nn È a a a ZZOZ OE W YN nA ONA AO e A A 0 a ae e a 000 
. 


„ULUS NARUJU” z ània 3, Maja 1917 roni 


wczoraj oraz dzisiejszej noey rozwinięto 
znaczną czynność lotniczą. Na pewną liczbę 
miejscowości poza liniami nieprzyjacielskie- 
mi zostały rzucone bomby z pomyślnym wy- 
nikiem i zrządzone pożary, a w jednym wy- 
padku nawet wielka eksplozya. Nieprzyja- 
ciel walczył zacięcie, aby obronić zaatako- 
wane punkta. W toku walk zostało 10 nie- 
mieckich aparatów strąconych, a 10 innych 
zmuszonych do wyłądowania. Z naszych a- 
paratów zaginęło 15. 


KOMUNIKATY FRANCUSKIE. 


Wiedeń. Komunikat francuski z 30. kwie- 

tnia godz. 3. popoł.: Podczas nocy dość o- 
żywiona walka artyleryjska na południe od 
St Quentin i w okolicy Broye— 
Hurtebise oraz Craonne. Nasze ba- 
terye kontynuowały niszczący ogień na nie- 
mieckie reduty w masywie Moronvil- 
liers. Kilka nieprzyjacielskich prób zaata- 
kowania naszych rowów i małych placówek 
w odcinku Hurtebise, w kierunku góry 
Cornilett i Le Chambrette uni- 
cestwił nasz ogień zaporowy i karabinów 
maszynowych. 
Dnia 30. kwietnia wieczorem: 
Dość gwałtowna działalność artyleryjska 
między St. Quentin i Oizą i na Ch e- 
min des Dames. Ataki granatami ręcz- 
nymi w odcinku Hurtebise. W Szampa- 
nii ruszyła naszą piechota, po żywem przy- 
gotowaniu, o godz. 12 m. 40 do ataku na 
linie niemieckie, po obu stronach góry Co r- 
nilette. Wzięliśmy kilka umocnionych 
linij rowów od tej góry począwszy aż na 
południowy wschód od Reims na 5—10 
tysięcy m. w głąb. Na wschodzie posunęjli- 
śmy nasze linie na północnym i północno- 
wschodnim zboczu góry aż na wysokość 
drogi  Nauroy — Moronvilliers. 
Gwałtowna walka artyleryjska w tej okoli- 
cy nie ustaje. 


Rosyanie opuścili Musz. 


Konstantynopol. B. kor. Z głównej kwa» 
tery donoszą dn. 1 maja: Front kauka- 
ski: Po opuszczeniu przez Rosyan miasta. 
Muszi po odejściu w kierunku północnym, 
obsadziliśmy to miasto. 


Zoro' enia Ameryki. 


Amsterdam. „Handelsblad“ dowiaduje się 
z Now. Jorku: Pierwszych 50.000 żołnierzy 
ma być powołanych do służby na podstawie 
nowej ustawy o służbie wojskowej w dniu 
1 września, 

RUCH PRZECIW POBOROWI. 
Berlin. B. kor. Do dzienników donoszą z 
Ameryki pod datą dnia 1. bm.: W Stanach 
Zjednoczonych rozpoczął się ożywiony ruch 
przeciw projektowi poboru wojska. Zwolen- 
nicy kierunku radykalnego, socyalistyczne- 
go i pacyfistycznego postanowili nie usłu- 
chać wezwanią stawienia się, do nich wy- 
stosowanego. 


ŻALE „TIMESA“, 

Londyn, B. kor. „Times“ donosi z Wa- 
szyngtonu: Wspaniałe przyjęcie zgotowane 
specyalnej misyi angielskiej i francuskiej, 
nie może jeszcze omylić co do tego, iż 
Ameryka nie doszła jeszcze do 
uświadomienia sobie, że znaj- 
duje się w stanie wojennym. — 
Przeciętny Amerykanin wierzy w zwycię- 
stwo koalicyi, ale sądzi, że zadanie Ame- 
ryki ogranicza się do tego, aby zwycię- 
stwo przyspieszyć finansowem į moralnem 
poparciem. Myśl, że Amerykaisprzy- 
mierzeni stoją wspólnie wobec cię 
żkiego niebezpieczeństwa,, jest 
mu obcą, 

JOFFRE W WASZYNGTONIE. 
Waszyngton. B. kor. (B. Reutera). Minister 
Viviani i marszałek Joffre byli przy- 
jęci przez senat, który przerwał obrady nad 
przedłożeniem wojskowem, aby powitać go- 
ści. 

STORPEDOWANIE AMERYK. STATKU. 


Berno. B. kor. „Depeche de Lyon* do- 
nosi z Paryża: Amerykański czteromaszto- 
wiec „Precy Birdsall“ (1128 ton) przy uj- 
ściu Gironde zatopiony został przez nie- 
miecką łódź podwodną. „Birdsall“ wraz z 
11 innymi żaglowcami, eskortowany przez 
dwie łodzie strażnicze, wypłynął z Borde- 
aux, gdy trafiła go torpeda. Drugi żaglo- 
wiec został ciężko uszkodzony strzałem ar- 
matnim, trzeci zdołał ujść. Łodzie strażni- 
cze zaatakowały łódź podwodną, ta jednak 
uszłą im. 


Gwatemala zrywa z Niemcami. 


Berlin. B. kor. Biuro Wolffa ogłasza: Po- 
seł Gwatemali zawiadomił skim, 
stanu urzędu spraw zagranicznych z pole- 
cenia swego rządu, że stosunki dyplomaty- 
czne z Niemcami zostały zerwane i prosił o 
swe papiery. Zastępstwo niemieckich intere- 
sów w Gwatemali objął rząd hiszpański, 
TYMCZASOWA NEUTRALNOŚĆ 
BRAZYLII. 
Rio de Janeiro. B. kor. (Aj. Havasa). Z 


powodu naprężonych stosunków między 


PRO CY Z. 


wanene KUFRY, WALIZY, TORBY, NESESERY, 
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Brazylią a Niemcami kongres zbie- 
rze się niebawem i poweźmie uchwały, roz- 
strzygające o sytuacyi. Prezydent polecił 
władzom ścisłe przestrzeganie neutralności 
aż do wydania odmiennych rozkazów. 


BIULETYN BUŁGARSKI. 
Sofia. B. kor. Sztab jeneralny donosi z 


bniony ogień działowy. 
Ojciec św. 6 wojnie. 


Rzym. B. kor. Podczas przyjęcia pielgrzy- 
mów z Piemontu, przybyłych do Rzymu z 
okazyi ogłoszenia błogosławionym Cotto- 
lengo, Papież Benedykt w odpowiedzi 
na adres pielgrzymów, wygłosił mowę, w 
której między innemi powiedział: Niegdyś 
czcigodny Cottolengo starał się łagodzić 
cierpienia, gdy tymczasem teraz od trzech 
lat ludzie starają się jeszcze powiększyć 
wielką niedolę. Godziło się okazać światu 
tego, który wśród ogromu zniszczenia i ża- 
łoby może ludom przypomnieć miłość bliź- 
nich. Gdy inni zabijają, kaleczą, pomnażają 
liczbę wdów i sierot, trzeba, aby w osohie 
Cottolenga zajaśniał znowu wieczysty wize- 
runek Jezusa. Oby ten nowy błogosławiony 
uprzytomnił ludom naszej doby, że naj- 
wznioślejsze są działania, przynoszące ulgę 
w cierpieniach na ziemi, że najwznioślejsze 
są słowa, które mówią o przebaczeniu, oi 
współczuciu i pokoju. š 


Sejm Rzeszy. | 


Berlin, B, kor. Sejm Rzeszy podjął "W 
ce. Prezydent Kaempf w przemowie. na- | 
wiązując do wypowiedzenia wojny przez 
Amerykę oświadczył: W orędziu swem 
do kongresu z dn. 2 kwietnia prezyd. W iT- 
son zapewnia, że prowadzi wojne z Niem: 
cami w interesie ludzkości į ze wsgledów 
na zasady słuszności. Wilson stracił prawo 
zapewniania o tem, skoro nic nie uczynił, | 
aby przeszkodzić Anglii w wojnie wysła- 
dzającej Niemcy, co sprzeciwia się wszel- | 
kiemu prawu międzynarodowemu. W dal- 
szym ciągu swej mowy oświadczył, że jeżeli 
wszelkie pozory nie myłą, to rozstrzy- 
gnięcie tej ogromnej wojny zbliża 
się. 

Naa Izba w drugiem czytaniu obra- 
dowała nad drobniejszemi przedłożeniami. 


Enuneyacyi kanclerza nie będzie. 


Berlin, „Vorwärts“ pisze: „Berliner Ta- 
gebiatt* przyniósł wiadomość, jakoby kai- 
clez państwa miał zamiar mówić dziś w 
parlamencie o celach wojennych. Jak się 
dowiadujemy ze strony poinformowanej, po- 
dobny zamiar nie istnieje. 

ODROCZENIE SEJMU PRUSKIEGO. 

Berlin. B¥ kor. Sejm pruski przyjął wnio- 
sek rządu w sprawie odroczenia sejmu od 
11. maja do 9. października. 


Niemcy o oświadczenia Austro- Wena, 


Berfin. Znany publicysta niemiecki Jerzy 
Bernhard pisze w „WVossische Ztg“: 

Enuncyacya wiedeńskiego „Fremden- 
Blattu* wywołała w kołach odpo 
wiedzialnych niemiłe wraże- 
nie. Podczas gdyśmy ogłoszenie naszych 
warunków uznali za rzecz niebezpieczną i 
nierozważną, hr. Czernin w swojem oświad- 
czeniu wytuszczył jasno warunki Austro- 
Węgier. W obecnym stanie rzeczy znaczne 
uszczuplenie terytoryum rosyjskiego nie 
byłoby dla Austro-Węgier rzecza łatwą: je- 
dnak nie zdoła to usunąć faktu, że w Wie- 
dniu mówiono w tym właśnie czasie, gdy 
w Berlinie milczano, a raczej że w Wiedniu 
działano wtedy, gdy Berlin zachowywał się 
biernie. 

Bernhard domara się w dalszym ciągu 
artykułu wyjaśnienia, czy oświadczenia hr. 
Czernina, które poprzedziły enuneyacye 
Fremden-Blattu*, złożone zostały po poro- 
zumieniu się z Berlinem. 


Z Koła polskiego. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Merytoryczne obrady 
nad sprawą wyodrębnienia Galieyi 
między prezydyum Koła polskiego a rządem, 
toczyły się wczoraj o godzinie 5-tej popołu- 
dniu w ministerstwie skarbu w dalszym cią- 
gu. 


Wyjazd cesarza z Wiednia. 


Wiedeń. B. kor, Cesarz o godz. 8 wieczo- 
rem odjechał z Wiednia. W świcie znajdu- 
ją się: szef sztabu jeneralnego Arz, jeneral- 
ni adjutanci ks. Lobkowitz, Marterer, przy- 
boczni adjutanci: Ledóchowski, Schonta. 


Hr, Tisza pertraktuje Z onozycyą, | 


Budapeszt, B. kor. Jak „Pester Lloyd“ 
donosi, br. Tisza zaproponował dwom 
członkom partyi konstytucyi: hr. 
Esterhazemu j br. Betlenowi miejsce w 
gabinecie, a mianowicie hr. Esterhazy 


A j d. | mierzają z hr. 
1 maja: W łuku Cernej i na prawym brze-| bywa obecnie 
gu Wardaru żywy, na reszcie frontu odoso- | w. 
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miałby objąć kierownictwo spraw z”zakre- 
su gospodarstwa przejściowego, a hr. Be- 
tlen kierownictwo odbudowy Siedmiogro- 
du. Obaj członkowie partyi konstytucyjnej 
prosili prezydenta ministrów, by mogli od- 
powiedź merytoryczną na propozycyę u- 
dzielić dopiero po rozmowie, jaką odbyć za- 
Andrassy m, który prze- 
w Wiedniu, 


| OEG cz cad 
legraficzne. 
Zarządzenia żywnościowe. 

Wiedeń. B. kor. Rozporządzenie urzędu 
żywnościowego zarządza, że świeże jarzy- 
ny aż do dalszego zarządzenia wolno tylko 
za zezwoleniem urzędu żywnościowego prze- 
rabiać na towar suszony, o ile przeróbka od- 
bywa się na cele sprzedaży. 

Wiedeń. B. kor. Rozporzadzenie min. rol- 
nietwa w sprawie uregulowania obrotu by- 
dłem dąży do szybszego į dokładniejszego 
uzyskania przepisanego kontyngentu 
bydła i do ułatwienia władzom powiato- 
wym politycznym przeprowadzenia tych za- 
rządzeń. W tym ceiu przedewszystkiem 
służyć ma ustanowienie inspektorów 
obrotu bydłem przy władzach powia- 
towych politveznych. 


Prezydent trybunału administracyjnego. 


Wiedeń. B. kor. Cesarz zamianował by- 
łego ministra Erwina bar. Schwarzenau 
pierwszym prezydentem trybunału admini- 
stracyjnego. 


Szef sekcyi marynarki. 

Wiedeń. B. kor. Cesarz zamianował admi- 
raia Niegovana. przy pozostawieniu go na 
stanowisku komendanta floty szefem sekcyi 
marynarki. ` 


WZROST DEZERCYI W ROSYI. 


Sztokkolm. B kor. „Nowoje Wremja“ żali 
się na tłumną dczereyę na froncie rosyjskim 
i widzi w tem skutek matactw Niemców. 


LLOYD GEORGE WE FRANCYIL. 


= Londyn. B. kor. (B. Reutera). Premier 
Lloyd George wyjeżdża do Francyi. 


WĘGRZY W SOFII. 

Sofia. B. kor. Przybyli tu członkowie wę- 
gierskiego komitetu dla poparcia bułgarskie- 
go Czerwonego Krzyża z hr. Apponyim 
na czele. Krói przyjął ich na audyencyi, po- 
czem odbył się na cześć gości obiad w pałacu 
królewskim, podczas którego król i hr. Ap- 
ponyi wygiosili mowy. Apponyi zakończył 
toastem na cześć króla, pierwszego Bułgara, 


Tałaat baszą w Niemczech. 

Berlin, B. kor. Turecki wezyr Talaat ba- 
sza był także w głównej kwaterze u cesarza 
i u Hindenburga, tudzież na froncia zacho- 
dnim j w Szampanii, poczem podjął powre- 
tną drogę przez Monachium. 

Wiedeń. B. kor. Talaat basza odjechał 
przez Sofię do Konstantynopola. 


NADESGANE. 
Do P. T. legataryuszów ze zapisów 


śn. Bolesława Wicherkiewicza. 


Wobec rozesłania przez c. k. Urząd wy- 
miaru naeżytości w Krakowie wezwań pła- 
tniczych z daty 18. kwietnia b. r. G. R. 
p. 1193/1916 wystosowanych równocześnie 
do legataryuszów ido masy spadkowej, uwa- 
żam za wskazane celem uniknięcia niepo- 
rozumienia przypomnieć legataryusżom, ż8 
należytości skarbowe od wszystkich zapisów 
zapłaci masa spadkowa, wobec czego lega- 
taryusze należytości tych uiszczać nie po+ 
trzebują. 

Zawiadowca masy spadkowej. 


KAALSBM. „WILLA POLSKA” - Hafel Karishad 
vis à vis Kałserbadu 
ZAKŁAD DYETETYCZNO-LECZNICZY 
Dr W. MALESZEWSKI. 


Kąpiele leczenie Radium massaże i inne zabiegi le- 
Cznicze na miejscu Prospekty na żądanie, Normal- 
ne pożywienie dla chorych zapewnicne. 

„56 


Dr. A. TARNAWSKI z Kosowa 


ordynuje tego sezoca w Krynicy. 
Odpowiedni pensyonat mieć można w domu 
»pod Zegarem«. 704 


+ 


` Stanisław Jagniński 


urodzony w Garbacsu w Królest Polski m 

w Toku 1877., po długlej a ciężkiej chorobie, 

opatrzony Św. Sakramentami, zasnął w Panu 
dnia 1-go maja, 1917 r. 


Nabożeństwo żałobne 


przy zwłokach odprawionem zostanie w p'ątek 
dnia 4-go b. m., o godz. 10-tej rano w kaplicy 
cmentarnej, poczem nastąpi złożenie do grobu. 


RaT | 


0” 


DEOTĄTOSZZKADAZZESINZZZJESIORZĄSZACZASZCESZEY 


Ks. Z. Geliasa 


Miesiąc Maryi zawierający msze św. na wszystkie 
dni maja oraz rozmyślania na każdy dzień. 


Cena egzemplarza oprawnego K. 4'50, z przesyłką 
K. 5:20, wysyła za pobraniem pocztowem 


Księgarnia 8. A. Krzyżanowskiego 


k w Krakowie. 
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KONKURS, 


Komitet e. k. Galic. Towarzystwa gospodarskiego we Lwowie 
rozpisuje niniejszem konkurs na posadę 


Inspektora Leśnictwa 


którego zadaniera będzie udzielanie fachowych porad Członkom To- 
warzystwa we wszystkich działach gospodartswa leśnego, nie wyłą- 
czając działa handlu drzewem. 

Wymagane są kwalifikacye na samoistnego gospodarza leśnego, 
oraz dłuższa praktyka w samoistinem prowadzeniu większych lasów. 

Pobory stosownie do wykazanych kwalifikacyi począwszy od 
6.000 kor. rocznie przy zwrocie kosztów objazdów służbowych. 

Umowa na rok próby. 

Termin obsadzenia posady zależny od umowy. 

Podania należycie udokumentowane wraz z królkim życiorysem, 
należy wnosić do Śekretaryatn Komitetu c. k. Galicyjskiego Towa- 
rzystwa gospodarskiego we Lwowie, ul. Mickiewicza 26, w terminie 
od 1, czerwca b. r. 

Komitet c. k. Galicyjskiego Towarzystwa gospodarskiego 
Sekretarz Prezes 
Pawlikowski m. p. Czartoryski m. p. 
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WYPOŻYCZALNIA NUT 


Księgarni $. A. Krzyżanowski w Krakowie 
została przeniesiona na ul. Tomasza L. 12 (Srand Hotel) 


Wypożyczałnia ta jest bogato zaopatrzona w utwory muzyczne na fortepian (3 i 4 
ręce), skrzypce z fortepianem oras wielki wybór pieśni do śpiewu. 


WARUNKI: 


Rodzaj abonamentu |nesiez | iwan, kwart. |pórocnia|_nemie rocznie | Kaucya 


Abonament bez premii 
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d L miejscowy 
rj a) kawałki 2:60 | 6:00 | 1200 | 20. p 
L P) 8 kawałków | 3'00 | 8'00 [1600 |3000 ja koron 


7 "(z prawem zmiany każdego dnia) a o prawem zmiany każdego dnia) 


Il. zamiejscowy 
380 kawałków 


10:00 | 18700 [30:00 | 12 koron 


(z prawem zmiany raz na miesiąc) 


KRAKOW, 
ul. Sławkowska 


vis-a-vis Hotele Sarkiega. 


Zamówienia z prowincyl załatwla się odwrotnie. 


Wszelkie wpłaty, korespondencya i zwroty |» Faj uskuteczniać pod i 
wymienionym ad 
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KSIĘGARNIA 


5. A. KRZYZANOWSKIEGO 


w Krakowie 
otrzymała na skład główny i poleca: 


2 
ex 
wd 


Społeczeństwo a oliary wojny. kor. 200 


Wojsko Polskie a przemysł. „160 
Dr L. WŁ. BIEGELEISEN: 


Gospodarcze ustawodawstwo Wojenne C |. kor. 3.00 


Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


wan 


5 


| 
HENRYK EILE: 
| 
| 


“Eoriepiany Miad miego tyt woi 
Pia parter. ł lub II piętro za 


z 3 dań — K 220 
że WAB ul. Sławkowska 14, p 


Sprzedaż, zamiana, wyna- | nnn 
najem. Skład fortepianów PL 12 OT E EPOKA 
Heleny Smolarskiej ulica 
Wolska 7. 745 Zaleęcia 

a popołudniu od 4—$8 po- 

toń wier zchowyj ubie rachunkowiec na 
oficerski, znakum:cie ujeż- |rządowem sta*owisku o0- 
dżony. zdrowy, rasowv,|beznany z czynnościami 
gniady* wałach dziewię-| 
cieletni do sprzedania we 
dworze Nasówka p. Rze- 
SZÓW. 731 


dobrym czynszem, potrza- 
bne od 1 lipca b. r. Wia- 
domość ul. Straszewskiego , 
ul. 28, R e 
89 


Agronom | 
inwelida wojskowy, żonaty 
przyjmie posadę jako sa- 
modzielny zarządca lub 
pod kierownictwem wła- 
ściciela. Zgłoszenia przyj. 

muje Administracya „Gło= 
sn* pod Agronom. 110 


biurowemi. — Zgłoszenia 

przyjmuje Admin. „Głosu 

Narodu“ m liter. M. K. 
693 


Kakladem Wydawnictwa „Głosu Narodu“ Sp. z ogr. odp. — Redaktor 


„GŁOS NARODU” z dnia 3, Maja 1917 foku. 


ZZOEREB ASK SZANEZOOZGOZNOEEZBZNGZGOZAESIZGCZANSACADAE MAEKARZWREANES 
OLZQWLANY 
Cikuskiego Komitetu Ratunkowego 


przyjmuje do wykonania szkice, rysunki, plany i kosztorysy nowowznoszonych lub 
przebudowywanych: kościołów, domów miejskich, dworów, chat wzorowych, mo- 
stów, zabudowań gospodarskich — z dozorem technicznym podczas budowy lub bez. 


Podejmuje się niwelowania i rozpłanowania miasteczek i wsi. 


SPECYALNY DZIAŁ: budowy cegielni, dachówczarni, dreniarni, fabryk cegieł kolo- 
rowych licowych, matowych i polewanych, rur kanalizacyjnych, płytek posadzko= 
wych, klinkru brukowego, cegieł ogniotrwałych i t. p. 


Badania pokładów glin, waona | małeryałów surowych używanych w przemyśle ceramicznym. 
i ADRES; 


Powiatowy Komitet Ratunkowy w Olkuszu. 
mg DZIAŁ BUDOWLANY. -œu 
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KOŁDRY 
MATERACE, MEBLE TAPICEROWANE 


wwa MAPA MIESIĘGZNA wn 


„wyrabiają i przerabiają najtaniej 


| m P 
Ka t ol ickie, obejmująca Wiza) wojenne wyszła 
ZJEDNOCZONE WARSZTATY TAPICERSKO - POŚCIELOWE z druku. — Za nadesłaniem K. 110 lub xa 


zaliczką wysyła: 


Jerzego Reisinger a 68 Księgarnia D, E. Friedleina — kraków, Rynek 17. m 


KRAKOW, UL. KARMELICKA 17. 


Do siewu: 


Polecamy aktualne broszury: 


Dr J. S. Go fo Jest cholera i Jak ją zwalczać. 30 hal. 


Desinfekcya (odkażanie) . « « . . . 207 

Tyfus plamisty I brzuszny . . . ... 0 a 

Pszenice jarą svalśfską, Dysenterya jej istota | zwelczanie. . 30 ,, 
Jeczmień „Princess“ svalófski, Dr. T. Janiszewski Tępienie much . . . . « 30 p 
Owies „Siegeshafer' svałśfski Tapionio owadów ARR CE RA, 
73 g , wysyłka xa nadesłaniem należyłości lub za zaliczką 


tubin niebieski, 
seradelle, Koniczyne białą, 
Nasiona traw, Buraki pastewne, 
Warzywa ogredowe I poine, 


dostarcza 


Wyke szarą, 


i 
È 
f 
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ogarnia Pokalaństą N. L Zembaty Zagedane. t W sad 


r. 104, 


KURJER. 
ŚWIĄTECZNY 


TLLUSTROWANY TYGODNIK 
HUMORYST. - SATYRYCZNY 
AE 
54 -ty ROK 
WYDAWNICTWA 
PRENUMERATA: Koron 8'—- 


kwartalnie z przes. pocztową. 


REDAKCYA I ADMINISTRACYA: 
WARSZAWA 
UL. NOWY ŚWIAT Nr. 27, 


zz e 


lace | |0 


l poc się Mię 


| ——— mm 


Majątek 
średniej wielkości 
w zachodniej Galicyi 


w ic wig — . sprzedam. 
szych ilościach. Zgłoszenia pod „Ziemia- 
Admiitrcyć „Głosu Na nin“ do Mimin. 4 „Głosuł 
PORE y 5 Narodu“, 72 | 
00006000 |. | 
O” - |Kino-operator 


egzaminowany I 
potrzebny. 


Zgłoszenia listowne z pos, 
daniem adresu pod K. O. 
do biura dzienników i o-i 
lub panny służącej głoszeń M. Hupczyca Kra- | 
Zgłoszenia pod „Y. Z.“ ków, s. ka 7. | 


poste,, rest. Jasło. | 
737 O ÅÁ—— 


Dwa pokoje 


z osobnym przedp., elektr.“ 
urządzeniem biur. ewent 
telef. 701 


do wynajęcia. 
Grodzka62 wprost Wawelu | 


Poszukuje posady 


klucznicy 


Najmniejsza 
RAR do nabożeństwa 
„Książeczka miniaturo- 
wach , (|, cent.). Prześliczne 
wydanie wyborowa treść 
dla_inteligencyi, elegancka 
oprawa. Po otrzymaniu K 
3:06 wysyła Ksi ięgarnia Dra 
WE  Milkowsziego, Kra- 

ków, ul. Floryańska 1. 

320(3) 


OXAŻYA: 
Łichitarze kościelne 
massiv mosiężne, a mia 


nowicie 6 sztuk a 43 cent, 
wysokie (waga 1 lichtarza 
ko 8.200) K 368; ü sztuk 
a 66 cent. WE. wes 
1 licht. ko 5.400) K 
i 6 sztuk a 741/3 cent t 
sokie (waga każdexo lich= 
tarza ko 61/2) K 769, da 
nabycia w Ksizgarni ka 
tolickiej Dra Mitkowskiega 

w Krakowie. 580-4 


okł” a ye 


wobec Dziejów powszechnych 


STEFANA BUSZCZYŃSKIEGO. 
Cena 1 kor. 


Do nabycia we wszystkich księgarniach iw Towna 
Szkoły Lud. ul. Fleryańska 15. 


Bienia stenotypisika 


umiejąca gæybko ste- 
nografować po polsku 
(możliwie także po nie- 
miecku) i wprawnie pi- 
sać na maszynie, kato- 
liczka, poszukiwana za 
dobrem wynagrodze- 
2 | niem zaraz do większe- 

go biura. 785 


BANK ROLNICZY 
Lk. Galicyjskiego Towar. tny 


c66 Lwów, Kopernika L. 5. 
córka oficera wojsk polskich 


STARUSZKA s roku 1831, niezdolna do pracy 


z powodu starości i złamania ręki. uprasza o łaskawe 
wsparcie. — Datki kaye is Adminietracya »Głosu 
erodz z, 


BBRERRERBIZRSBRARA 


zakupię | 
wraków wittowyc 
i martiwi. 


Zgłoszenia: Zarząd Maga: 

zynu Kuchni personalnyc 

c. k. Dyrekcyi kolci pańs 
j stwowych Kraków 


w Skawinie, 


WA Autografy 
(rękopisy 1 osohiste pamiątki) 


wybitnych Polaków wszys= 


Z A rzyjmuje Adm. 
sali opisać 38. 


eS 066080 


= GIN E E nasi i 


Na odbytem dnia 27. kwietnia 1917 Ogólnem Zgroma- 
dzeniu Akcyonaryuszów: Banku Galicyjskiego dla handlu i prze- 
mysłu w Krakowie zapadły następujące uchwały: 


1) Na wniosek Komitetu Rewizyjnego zatwierdzono zam- 
knięcie rachunków za rok 1916, oraz udzielono Radzie Zawia- 
dowczej absolutoryum. 

2) Dywidendę za 1916 r. ustanowiono w kwocie: K 16 
za akcvę Czyli 4”, a wypłata tejże nastąpi od dnia 1. lipca 
1917, za Ściągnięciem kuponu Nr. 10, zaopatrzonego terminem 
wypłaty „l. lipca 1917“. 

3) Do zwyczajnego funduszu rezerwowego przekazano 
kwotę K, 1574530. 

4) Do funduszu zabezpieczenia listów zastawnych wcielo- 
no sumę K 15745'30. 

5) Do utworzonej w roku zeszłym rezerwy na straty wo- 
jenne przekazano sumę K 100.000. 

6) Do funduszu pensy'nego urzędników i sług Banku 
przydzielono kwotę K 20,000. 


racz prywatny. 
Oferty do XX. nortyef 
Grand Hotet w Krakowie, 

133 
Księgarnia katolicka Df 
Miłkowskiego w Krakowie 
ślicznego dziełka 

Spiewniczek Eucharystyszny. 
Pieśni na cześć Przenaąśwe 
Sakrament. Najśw. Panny 

wane w kościele Nałśwa | 
Serca Jezusowego przy kia 
nek Najśw. Sakramentu wê 

religijnego. — Cena K 150 | 
320-3 

i kredvty wojesne | 

bardzo korzystuvcih wa? | 
runkach. /głoszena po 
„Kredyt“ do biura dzicń* 
ników i ogłoszeń Maryana 

E lańska 7. 


tkich sfer, poszukuje zbie” 
poleca drugie wydanie prze” 

i Świętych Pańskich, użyć | 
sztorze Sióstr Franciszka? 
Lwowie. Isłowa i melodyć 
nowe. pełne sen ymxentt 
Porto 40 h. 

q . e H l 
Wszelkie pożyczki | 
wyrabia się najpewniej nd 
Hupczyca, Kraków, Jagi jk 


-Sprzedam 


aee z domem %40 s4* 
Żni kwadr. przy ul. Grze 
górzeckicj lub wydzicf= 
żawię dom o 3 nbik: zcyach | 
lz ogródkiem. Wiadomość | 
u właśc. realn. Kościuszki | 
102 27 Dz. XII 
oc Ą | || 


| Ewakuowan 
w Średninr wiekn p szukte | 
je jakiegokolwiek za i 
na prowincyj — we dwo* 
rze lub na probos! wie. = 

Zgłoszenia do Av: kij 
cyi „Obisa Nora 
i »EWAKUOW.1 ST 
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è BERE- a rY EB AE z z — pm; ai teame gE e id 
okrowisdzialny Eny | Roman Woyczyński. — BSW Narodu” w Krakowie pod zarząłem Romana Ferka. . 


Kraków, dnia 27, 1917. 


43 


Bank Gadityjski Gl Handi | przemy. 


(Przedruk nie będzie płacony) 


